
WYDANIE: 
AB ł:eno o eroszg 

USTR GEN. SCHLEICHER, 
b. premier, mimo odsunIę­
cia od władzy, posiada SZ.\LłAPIN, 

słynny śp~e\\ ak rosyjski, 
który ukończył 60 lat, na­
grywa obecnie swój pierw-

szy film dźwiekowy. 
\ ROSZY N 206 wciąż silne wpływy w 

•
• R .. ' ).1(."'.' _____ CiiZ.W .. AiiR.T.E.K.,.DiHn .• 2ii7.L.I.P.CiiA .. l.9.33.R.O.K.U .. ___ .C.E.N.A.l.0.G ••••• _._r.,.IIr, armii niemieckiej, która nie 

poddała sie Hitlerowi. 

• 

rz CI z 
z~ niemiecki gvvalci traktaty pokojo""e.­

Hitlero\Ncy opanovvali kościół evvangielicki 
Londyn. 25 lipca. mieckie, na których niebezpieczeństwo I ster Esser mówił z uznaniem o duchu I Berlin, 25 lipca. 

Popołudniowe dzienniki londyńskie prasa angielska ostatnio kilkakrotnie I bojowY!ll~ jaki. ożyw~a .lotników sport?-I ,~dbyte w cały~h Niemczech w~b~ry 
zamieszczają wiadOmość z Berlina o de- wskazywała. ~YC~, sr?d ktor~c~ zYJe I1:ada} ,trad~cJa I koscle.lne w gmlpach ~wangeli~klch 
marche brytyjskiem dokonanem w , ' r.lemlecklch lotmkow ~ Wielkiej WOJ."Y: przymosły ws~ęd~le ZWYClęSt~O .. hstO~l1 

. ., . i Berlm. 25 lIpca. Pozatern przemawiał na temat IdeI I t. zw. ruchu memlecko - chrzesclJańskle 
AuswertJ~es~mt przez brytYJ~k e~o Pod protektoratem ministra lutnic- obrony kraju minister kultury Schaemm go z pełnomocnikiem kanclerza Muele-
charge d affmr Newtona w spraWIe Ole- twa Rzeszy Goeringa odbył się w Bel-:zaznaczając, że kto zgłasza się do lot- rem na czele. W wielu miejscowościach 
mieckich zbrojeIi powietrznych. reuth wielki "dzień lotniczy" z udzia-I nictwa sportowego ten zdawać musi głosowanie stało się zbyteczne z powo-

Newton w imieniu rządu brytyjskie- lem około 20 tysięcy osób. Przemawia- sobie sprawę, że staje zarazem w sze- du wycofania list innych ugrupowań 
go miał zaprotestować przeciwko za- jąc w im:eniu rządu bawarskiego mini- regach obrońców kraju. kościelnych. 

LIKWIDACJA OPOZYCJI W 6DANSKU 
Przywódcy 

nie reprezentacyj 
socjalistyczni w więzieniu.- Rozwiąza­

kościoła ewangielickiego. 

powiedzi ministra Goeringa co do udzie­
lenia zamówienia budowy samolotów 
policyjnych. Wielka Brytania miała dać 
wyraz swemu stanowisku, że UTWO­
RZENIE PRZEZ RZĄD NIEMIECKI 
FLOTYLI NAPOWIETRZNEJ DLA 
CELÓW POLICYJNYCH OZNACZA­
ŁOBY POGWAŁCENIE TRAKTATÓW 
POKOJOWYCH, które bezwarunkowo Gda/lsk. 25 lipca. zycii jest t. zw. ochronne aresztowanie I Gdańsk, 25 lipca. 
zabraniają Niemcom posiadania policji Nowe władze Wolnego Miasta Gdań- przywó.dców i wybitnyc~ działa~zy 0- (PAT). Senat kościoła ewangelkkic-

ska przeprowadzają stopniowo Iikwi- P?z. YCY1.nych ora.z przeJmowame p.od ,l"O starej' unJ'i pruskieJ' upoważnił kun-
napowietrznej. d . h . - hi I .'~ ł ł ację partyj opozycYJnyc oraz orgam- !'OZnemI pozorami ~rzez t erowcow systorz gdański do rozwiązania WSlYSt 

Protest Wielkiej Brytanii wywO a zacyj z niemi związanych. Jednym z lUstytuCYJ, p~zostaląCych dotych~za.s kich reprezentacyj kościelnych a krajo­
w brytyjskich kołach politycznych sil- głównych środków do zapowiedzianej pod wpły.waml antynarodowo • socJah-, wa rad;) kościelna, jako miarodajn y or­
ne wrażenie j jest dowodem, że rząd przez pełnomocnika Hitlera na terenie stycznemł. gan zboru ewangelickiego i senat Wol-

b~r~y~tY~i~Sk~i_Smermjao_tr~ail!klltumje_.zilb.ro.ie.n.i.a.n .. łe.-_G.d.a.ń.sk.a_p.o.st.a.f.o.r.s.te.r.a.I.lk~W.illld.a.ci.i 1!I0.p.0!ll----~--III!I.·.**.Ia!I-I!I!!I-1I!II1IIII r. eg o Miasta wyrazlty swą zgodę na ta-
• kle załatwienie sprawy. 

P tró· B samobójstwo właścicie a taksówki 
Konsystorz korzystać będzie przy 

reorganizacji niemieckiego kości:)ia e­
\Nangelickiego ze wspótpracy członków 
rarafji, którzy dali dowody swej wier .. 
mści nietylko wierze ewangelickiej ale 
i narodowości niemieckiej. Zażywszy uprzednio trucizny, wyskoczył z pędzącego 

w szalonym tempie auta i strzelił do siebie z rpwolweru Masowe zatrudnianie 
Inowrocław, 25 lipca. I kim k?ntuzjom. przyc~em ranny, .USiłO-/ W s~anie groźnym prze~ieziono, ~o bezrobotnych w Stanach ZJedno-

Właściciel taksówki z Inowrocławia, wał J~szcze. p.opełmć samoboJstwo, do ,~zPI!~Ia w Ino~roclawlU . .Ist~leJe h 
niejaki Kretkowski, postanowił odebrać strzelając do Siebie z rewolweru. mozhwosc utrzymama go przy zyCIU. cz~:!: Jork, 25 lipca- . 

sobie życie i w tym celu'd i~dąc szyb~O- (P AT) _ Wczorajsze przemówienie 

~~iyął O!O~o~~~I~u~~ar~w~.I~ę'".aw.:z~s~: CiDk~\VB wykopali-ska archa' ulog,"czne prezydenta Roosevelta przez radjo na 
- ,- ć III" temat rekonstrukcji gospodarczej kraju 

pragnąc w ten sposob pomesć smler • jest wstępem do bardzo ożywi,onego ty-
Przed wysko.czeniem wypił, ponadto W maJ' ątku hr. Mielżyńskiego godnia w Stanach Zjednoc2Jonych, 

Kretkowski truciznę. Samochod rozbił 
się doszczętnie. Kretkowski uległ cięż- Poznań. 25 lipca, wadził dalsze poszukiwania, które do- ,Czynione są ~n'e~giczn.e .~rzygotowa-

W maj. Iwno własności Ignacego hr. nrowadzity do odnalezienia szkieletów I ma do :.oZpoczęC1a w naJhh~szy czwar­

Mollysonowie przybyli 
do Nowego Jorku 

Mie]żYllskiego ~naIeziono ~odczas ko- .ie~zcze dwuch turów, szkieletu olbrzy-/ tek akCJI masOwego zatrudnlenla bezro-
pania torfu szkIelet olbrzymIe~O tura. mle~o szczupaka Oraz ciekawych oka- botnych. 

Pr.zybYłY !konserwator ~ziału pr~e-Izów dawnej roślinnoś:i.. TaJeemniczy napad 
w{)dmczącego Muzeum Wlelkopolskle- Wykopane w Iwni!e sZkIeletv liczą . _ . 
gO p, dr. Wiesław Rakowski przepro- podObno około 500 lat. W OstrowIU Wielkopolskim 

Nowy Jork, 25 lipca. 
(P A T) - Mollysonowie przybyli do 

New Jorku powitani entuzjastycz.nie 
przez tłumy publiczności. 

. Poznań, 25 lipca. 

lnów ~ró~J Umi[~U ~tiDlI w Hiulinii ::i:E:t~t~'e;~P;~~Sk~:k~~~O ~~:. 
Międzynarodowa 

konferen cfia policyjna 

Paryż, 25 lipca. 
Na całem terytorium his2Jpańskiem do 

konywam~ są liczne aresztowania przy­
wódców ruchu syndykalistycznego i 

New Jork, 25 lipca. radykalno _ prawicowego, dążących do 
(PAT), Przybyło tu na pokładzie obalenia obecnego ustroju. 

statku "francopol" 8 funkcjonarjuszy W samej Barcelonie aresztowano 150 
policji poszczególnych państw na mię- osób, a na całym terenie, państwa około 
dzyna rodową konferencję współpracy 500 osób. 

polic y jenej, jaka odbędzie się w Chi-I Jednoczesne dokonywanie areszto­
cago. wań wśród lewicy i wśród prawicy tłó­

Polskę reprezentuje Leon Nagler, maczone jest w sferach rządowych tern, 

'§tatf!I* . U~eł: .. :3 ",,,,'oDli' z,..,'olii i~dn~i ~ lotni(;z~h 
- A teny, 25 lipca, l ły wraz z samolotem Aireos-Presso. 

Wycieczkowy Iolatek ' grecki wyłowił Zwłoki są silnie zdeformowe.ne i znie 
z morza u \'ischod'iich b rzegów wyspy kształcone licznemi obrażeniami. 
E:t",- C'i,llo młod,, ; kobiety . l Nie ulega wątpliwości, że samolot 

L • wY' 'i!:zcz~h , ~ e są to zwłoki jednej Aireos-Presso zatonął. 
z dwu;łi' lotni:Lck wlosldch, które zginę-

iż monarchi.ści dla swoich celów zamie­
rzali zużytkować żywioły anarchistyczne. 
Premjer Azana zdołał zapanować nad sy­
tuacją· 

Napastnicy zadali mu 5 ran nOżem w 
plecy, Stawiskiego odwieziono w słanie 
ciężkim do szpitala. 

Wielki pożar w zakładach Zeppelina 
[lr~U(;Zunu do t~i poru ni~ usta lono 

Berlin. 25 lipca. materjałach gumowych i innych latwo-
Na lotnisku podberlińskiem Tempel-/ palnych, szerzył się z przerażającą 

hof wybuchł wczoraj olbrzymi pożar szybkością, tak, że istniało niebezpie­
w oddziale budowy balonów spółki ak- czellstwo, że pIornienie o~arną i sąsie-
cyjnej Zeppelina. dnie budynki. 

Krótko PO przerwie śniadaniowej z Straż pożarna, wezwana na miejsce, 
pierwszego piętra hali. w której praco- wszczęła energicUlą akcję, pierwslego 
wato około 20 osób, zaczęły się wydo- piętra jednak nie udało się już urato­
bywJĆ klCbv czarnego dymu oraz dlu- wać. Po godzinnej akcji pożar zdoJano 
gie 1Jłomienie. zlokalizować, Zakladv Zeppelina nie 

Pracownicy, zajęci w hali zdołali ponoszą strat materJalnych, ~dyt wszy­
ra t ować się u.::i e czką, Pożar. ·znajdując ,. stkie budynki ł materiały są ubezpie­
obfity żer w nagromadzonych w hali czone. 



REDAKCJA 

dla całej 
MAŁOPOLSKI 

Kraków. 
ul. Pijarska 4 
Tel. Nr. 171-60 

: ' mrnlstrac;Ja ~=~~ 
dla calej 

MAŁOPOL:-:lK I 
Kraków, 

ul. PIjarskIl 4 
Tel. NI'. HiS- III 

REDAKCJA przyjmuje Interesantów od l1-t przed południem I od 5-7 wieczorem. ADMINISTRACJA (dział sprzeda:ty p~sma) od 9 rano - w południe J od 4-7 wieczorem - (dział 
Inseratowy) od 9 rąno - t w połudole I od 4-7 wl~czorell\, 

AnRES TELEGRAFICZNY' .. Ęxpress nustrowany", Krakćw. KOtłTO p. K. O. Oddziału krakowskiego, Kraków 4H-700 

apad bandy akowi Kupiec krahot~ski 
okradziony przez własnego 

syna 
Jeden ze sprawców liczy 13 lał, a 

Młodocianych opryszków osadzono 
drugi 18.­
w więzieniu 

Tragicznej pociechy na starość do­
czeka/ się ze swego sy1lu kupiec ina­
kowski Marjan tlasner. Lam. przy u\. 
Mazowieckiej 24. 

Widownią śmiałego napadu rabun­
kowego stal się wczoraj sklep masarski 
przy ul. Kościuszki 73, należący do Te­
odora Kopcińskiego. 

Okoto godz. 5 wpadło do sklepu kil­
ku osobników, którzy przystąpili do m­
bowania pieniędzy. Ekspedjentka firmy 
wszczęła alarm. 

Napastnicy zbiegli w kierunku Wi­
sły. 

O napadzie tym zaalarmowano nie­
zwfocznie posterunek policji, który wy-

Komunikat syndykatu 
dziennikarzy w Krakowie 

Syndykat dziennikarzy krakowskich 
komunikuje, że od pewnego czasu róż­
ne firmy i instytucje otrzymują listy w 
sprawach handlowych od jakiegoś 
przedsiębiorstwa pod nazwą "Syndy­
kat prasowy w Krakowie". Syndykat 
dziennikarzy krakowskich otrzymuje 
też często odpowiedzi na różne listy i 
oferty, składane przez anonimową fir­
mę "Syndykat prasowy". 

Dla uniknięcia wszelkich możliwych 
nieporozumień Syndykat dziennikarzy 
krakowskich oświadcza przeto, że jest 
instytucją zawodową, grupującą dokoła 
siebie dziennikarzy krakowskich i nie 
mającą charakteru zarobkowego. Nie­
znane bliżej przedsiębiorstwo handlowe 
"Syndykat prasowy" z Instytucją zn:e­
szenia dziennikarstwa krakowskiego nie 
miało i nie m~ nic wspólnego, 

Skazani za kradzie! 

sIal nad Wisłę policjanta. czysław Bando, zam. przy u\. Piekar- W . . I' ., ~ d 
P k . f k 't k" 14 3 l' . O d" czoral syn jego 17 -lC~!1J t:t. WJ!' 

osterun owy zauwazYt w 1'0 ce s ~el ,oraz l - etm Antom ru Z1l1- skradl mu dwa ubrania waru~ci 3i)[) zE. 
dwuch podejrzanych osobników, któ- skI (Ba~'a~o\va 7).. . . . i 100 zł. gotóv .... ki. O haniebnym po­
rych usilował zatrzymać. Na widok po- Ob~J me ~kradlI mczego, ~ez~a!I. Jed~ I stępku wyrodnego synalka za'J iadv lT. ił 
licjantów obaj rzucili się do ucieczki. nak, . ze b~h w towarzy~twle Jaklcgos II stroskany ojciec pol leję. która \\ sz..:zęła 
Wówczas posterunkowy strzelił na po- trzecI.ego meznanego r:tęzczyzn~ .. Na- za zbiegiem poswkiwa!1ła. 
strach. Przerażeni m!odziellcy zatrzy- pastmk ów skradł wędlmę wartosc13-ch 
mali się. złotych i zbiegł. 

Odprowadzono ich do komisariatu, Młodocianych bandytów 
gdzie okazało się, że są to 18,.letni Mie- narazie w areszcie. 

osadzono Włamanie do składu 
perfum 

TAJEMniCE ŚWIATA PODZIEłYłnBIiD 
Echa kradzieży na li nji: Tarnów ~ Jarosław 

Czyta się nieraz w dziennikach oglo- pcr zrzeknie się interwencji policji i wy­
szenia "do pana złOdzieja" z prośbą. by cofa doniesienie CI i\radzieży. wzamian 
zwrócił skradzione dokumenty. a w "na- za to 
grodę" zatrzymal sobie gotówkę, znaj- otrzyma zwrot 6.500 złotych. 

Nocy ubiegłej nieznani \\ jamyw~cze 
oostali sic do składu perfum Karola Rei­
nisza przy ul. Lwowskiej l8 w Podgó-
rzu 

Skradli oni przy DOnJC'CY podrobio­
nych kluczy \Viększ ~~ ilosc.: perfum i za­
granic.zne puderniclki z :lt11ervka(lskie~ 
gO złota. 

Strata wynosi 3.000 zi. 

dującą się w portfelu. I tlipper rzeczywiście otrzymał te F t I d k 
Podobną historję można było usły- pieniądle. widocznie jednak nie Jyl PÓŹ-! <:1 Ci ny U '1,J a e 

szeć onegdaj na rozprawie w krakow- niej zadowoIony z tej ugody. gdyż spra- i Pogołowie udzieliło wczoraj pomocy 
skim Sądzie okręgowym. Oto, niejaki wa ta przedostała się do wiadomości I slutącemu kasy chorych, Józefowi Lako' 
p. Hipper, jadąc pociągiem z Tarnowa poliCji. Władze bezpieczeństwa przepro-l wio W czasie pracy spadł on z drabiny i 
do Jarosławia za interesami, miał to ~adzily więc śledztwo, w którego. WY-I' doznał złamania prawego ramienia. 
nieszczęście, że pad I ofiarą kieSlOnkow- n!ku aresztoWa!lO i osadzono w. wlęzle- Pod koła ma wozu 
ców, którzy UlU w TarnOWie dwuch podejrzanych I ' . .. 
"ściągnęli" mu portfel z kwotą 1.400 do- osobników: Zhnerbauma i Hinberga Straszny wypade.k mla~ mlejSCe ~od 

larów. którlY układali się z okradzionym tlip- i Krakowem. 60-letm rolU1k z Modll11CY 
Poszkodowany p. tliPDer. wątpiąc, perem w restauracji. . I Wielkiej, wpadł pod naładowany wóz, 

czy poliCja zdoła odnal eść złodzieja, a Oczywiście, do odpowiedzialności przycz~m zosŁał przejecba~y. Doznał on 
- co najważniejsz~. - pieniądze. posta- kamej pocią~ni~o też "pośrednika" RUr zł~l)~an.la podstawy ~z.aszh .. 
nowil wejść w porozumienie z "światem binsteina. który onegdai na rozprawie W stan~e beznadzleJnY?1 przewlezlOno 
poJziemnym". by odzyskać choć część w Krakowie twierdził. że w calei tej go do szpitala w KrakOWIe. 
skradzionej mu g0tówki. sprawie, której ma .. 1>0 uszy". On właś· , 

\V tym więc celu udal się do Tamo- nie jest poszkodowanym. albowiem ............... 4 ••• o-~"$ ..... ~~ 
wa i tam porozumiał się z nieiakim Ru- otrzymał tylko 70 zł., a za te "marne" I i II 
binstelnem. który umiał pośredniczyć w pieniądze musiał jechać do Lwowa i I 
akich "delikatnych" interesach. Skutek czynić jeszcze inne, kosltownc wyda t- upoważniajacy każdego do otrzy-

Przed sądem okręgowym odwoław- by} taki, że tlippera zaprowadzono do ki. mania za minimalnCI, opłatą podat-
czym stanęli wczoraj: Wacław pjeczonka rewnej restauracji i w niej przez cały Wobec tego, ponieważ cała ta spra- ków wraz z dodatkami biletu do 
i Kunegunda Szatan, oskarżeni o kra- dzień wa przedstawia się bardzo ta.temniczo, pierwszorzędnego kmoteatru "U-
dzież ubranla wartości 730 zł. i weksli t. CZy'y się targ} z zakonspirOwanym Sąd odroczy' rozprawę aż do czasu ciecha". 
na 300 zł. Sąd piel'Wlszej i.nstM1cji skazał złodzieiem. przewiezienia obu aresztowa,nych z wię- Ważny na fotele lub pierwsze 
ich po p6ł roiku więzienia. Sąd apelacyj- Ostatecznie stanęło na tern, że tlip- lienia tarno'wskiego do Krakowa. miejscu tylko dnia 28 liPCa 1933 r. 
ny w oSOIbie sa. Horskiego wyrok ten za •• • Niniejszy kupon należy wyciąć i 

~wt=rd~ł~k:~;!łsl~~~k. jd;~ ~h~~,abi:o~i~J Kochanka mordercy dZiewczyny ulicznej ~zx~~t~~tr~~ji~,~~;~~~s~1ilU~~;(~ I 
adw. dr. Kn,oebel. k k d' . ... waneg-o" w Krakowie przy ulicy 

S azana za ra ZIez na WIęZIenIe Pijarskiej 4. 
Krawe bójki l Andr7.ej Zyd, woźny hiura spedycyj I W czasie rozprawy w maju r. b. zo ' ~"" •••• ~ •••••••••• ~.""II 

Wczoraj dwukrotnie interweniowało nego Gol~f1usa zawi~.domił w dniu .24: stała ona aresztpwap,a . z~ .składanie fał- . XIX WYCIE~ZKA NAUKO\yA. 
pogotowie w wypadkach pobicia przez i czerwca, ze z bIUra IIrmy przy ulIcy szywych zeznan, pozmeJ Jednak wypu- . ZWIC?z.alllc s~aro l ytnych zabytkow Strado· 

. h b ,'k' N S!L'k św. Gertrudy 23 skradziona został::l szczona na wolność Skradzioną masz y ll~la. koselOł~w sw. Bernarda (00. Bernady-meznanyc oso nL owo a lIKorn~ u za '. '. , . ...• now) . NaIVrocen;a św. Pawła (XX Misjonarzy) 
Kop cem Kościuszki, pobity zosŁał po gło maszyna. do plsallla, ~artoscl .1..200 zł. nę odebrano Jej, . , reszt. kok św. Jadwigi Bożo~robców ora·z od-
wie inżynier górniczy, Andrzej Wadzic- !CgOZ dm3 p~troluJą~y polICJ~nt zau Są~ o~rego,,:y skazał Rogozmską 11a I no\\'ion~·go. ko ściuia św. A~'1i('sz ki. odbedzie 
ki Doznał on ran tłuczooych tłłowy i wazy l na ul. rabma Majzelsa dzICwczy 10 miesięcy Więzienia. Od wyroku te-! o~bedzlc Sle dZIS iaJ \~ środ~ 20 bm. lako 19. wy 

• .5 l' M' R ., I' t 'f l j dl' Cieczka nank. pod kH."r. d-ra .J. lJobrz\'ckle>?:o. skroni. nę u Iczną , an7, ogozms {ą· nIOsącą go zglos11a. ona ape ac ~ a są a~c .acYJ Wstęp l zł Zbiórka o godz .. 3.45 przccd ko·śc . 
Na dworcu towarowym został pobity maszynę. Rogozmska byla kochanką ~I:>: w osobIe SO •. Ii?rskleg? . z~meJszyl. 00. Bernadynów (Pl. Bcrnadrrbki). 

26-1etni spedytor, Dawid FelermM1. Obu sk~zaneg? w. czerwcu ub .. roku za ~a-!. JeJ ~arę do 6 l!,lleslęey WlęZlema. Os-
rannych odwieziono do szpi.tala. bóJstwo mneJ prostytutkl pomocmka karzał prok. Muller Z TEATRU MIEJSKIEGO IM . .T. SŁOW AC, 

f . P P 'd KIEGO W KRAKOWIE. 

Radjoprogram 
KRAKÓW. 

11.50 Program na dz. bie~.. 11.57 Sygnał 
czasu. 12.05 Płyty, 12.25 Przegląd Prasy Polsk. 
i kom., 12.35 Płyty. 12.55 Transmisja z War­
szawy. 13.0 Płyty. 15.25-17.00 Transmisje z 
Warszawy. 17.00-18.00 Transmisje. 18.00 Mu­
zrka instrumentalna z płyt. 18.15-19.05 Tr. z 
Warszawy. 19.05 Odczyt, 19.20 Rozmaitości. 
19.35 Program na dz. nast., 19.40-21.00 Tr. z 
Warszawy. 21.00 Krak. wiadom. bieżące. 21.10 
Koncert solistów z Warszawy, 22.00 Odczyt w 
i ęzyku esperanto. 22.25-23.00 Transmisje z 
Warszawy. 

REPERTUAR TEATRÓW. 
TEATR M. IM. J. SŁOWACKIEGO - o ~odz. 

ZO-ej "Porwana narzeczona' . 
REPERTUAR KIN. 

ADRIA: - .. Kapitan Walhan". 
APOLLO: - .. Srniech w piekle". 
ATLANTIC; - .. Bracia Karalllazow", 
BAGATELA - "Przygoda llliIJsna" 
DOM ŻOŁNIERZA: - "Kariera panny Dodo". 
PROMIER: - "Szary dom". 
SŁORCE: - "Milion". . 
SZTUKA: - "W sidłach szaleńca". 
ŚWIT: - .. Piękny Gigolo" i "Napiętnowani lu­

dzie", 
UCIECH A: - "Dlaczego zgrzeszyłam", 

ryzjersklego iotra az zia. I Dzisiai \\' środę wll!czorem dany bcdzie Pll 

raz ostatni i \\'yj:jtkowo tylko raz .irden na 
przedstawieniu PJPularnelll.::>O cella.J1 wizo· 
nych. a rcywesoły regionalny wod ewil tl enr) -
ka Zbicrzcho\\'skiego "P'Jrwana n ill'7 ':CZOn3.' 
czy .. .Tak {,mieie si ę i płacze I.\vó\\''' \ i' w.\'l\o-

Desperatkę przewieziono do szpitala I ~~~i~s ~~j.lllierowcj obsady 'ł"·vstó\'. s.:,,~:y 

rzuciła się pod pędzący l Przechodnie na ul. Basztowej w Chrobakówna 
Krakowie byli wczoraj świadkami dwu tramwai. 
krotnego zamachu samobójczego mlo- Motorniczy również zdołal wóz za-
dej kobiety. trzymać w porę a przybyły policjant 

O godz. 12 min. 15 rzucHa się pod odprowadził niedoszlą samobójczynię 
przejeżdżający autobus 34-letnia Marja l do szpitala. 
Chrobak. Szofer na szczęście zdołał w Jak się okazało. Chrobakówna jest 
porę zahamować. W chwilę potem upośledzona na umyśle. 

R~iJdł \V calem mieście żarówki 

P. ST AROST A GRonZKI POWRÓCll 
Z URLOPU. 

Starosta gr()d~ k i w Krakowie. p. Władysław 
Patora powrócił ?: """,Oll Wyooczynkowe;;o i 
obiat un; ~ dowanie. 

"Dl IDISZE BANDE" w TEHRlE B GATELA 
Zn akomitI tell 7. c~ p (\ 1 ż\ · do w~idrh kcm':,ów. 

z nal1~' uobrze ze swoi,ch 009 rz00111'l'11 W~ . j, pów 
zjeżdża tylko na trzy ~O$c: n ;l r 'V y ~ tęn\' dtJ 
Krakowa i \\~'s tapj j uż \\' s0bot"" dn'a 29 I nic 
dzielę 30 hm prpz('ntlliac swój ': lllJC rs;;:!agie­
rowy program "Ale Wert O"bs z ~rt ··. 

Przebój ten skład a się;;: naipo Pll larn 'cj szY (: ;l 
szlagierów żydowskich . Nieuchwvtny złodziej w rękach policji 

Od . . c .' K r sk'lerro pr'zy ul Brlozo" '" "'1' ~ () 'k I ~OCNY DYŻUR r\P frE. . sze:egu mleslę y gr,:syJ.e w "J~- ! "'. , -. . , .. -. ;': . P:~SZ a .. Apteka iY.ld Zlota Gh\U': - l? .\'IlC'k H 
kowle mellchwvtny zt'l .h le), LO! y . zau\\ azyl dozorca domu .TO%C't R\ uz1}c .. Apteka pod Tm'ma KCrrll1ai11i ' - ul Rrt01"·. 
kradnie jed~nie żarówki, w klatkach I któ~v zl~p~r go i oddał.\V ręce \\:tadz. I ka J. . .. Apt e~ a Cz t c rn aSl a'~, ~ 111. L. llb i ~,z 7: 
schodo\\'vch I bramach domowo . r ZłodZIejem okazał SIę 19-1et111 Orun- APtcka .. ,-. ~t~~ d~m 6', .",AlH·'r;rl lm. KrOIowej 

W "ł f 1" d .. b l W-k' j' l Jacl\I'.gl - 11 . 1\& rm cl'Co\"- Q .czoraJ USI owa, O~I s ..:ra"iC '''le z <~- erg. za~. przy. u . ar~za\VCj "Ie~. W Poct~órzrJ - .. Apteb" pod Orłem"-
r6wkl z korytarza glmnUZJum bebraJ- ObecnJe zamlC:S'tkal 0.1 w aresz~le. Plac Zgody 18. 



-
Tajemnica brylantu Ś. p. Wikt rji KawBckiBj 
WłalTlanie do sklepu jubilerskiego - Drogocenny kamień w pudełku od 
zapałek - Krwawa walka z rabusiami - Pantofel zgubił sprawcę włamania 

~~. 
jest rlldOścl~ dniem przygoto. 
przy odl~ł~w~: dzialanle proml~ 
wanlu c h / Konlec~ne ... 
ni .łone~zndYO\łlldn& nacielanie 
jut Plxk~:mem blOloglczn\lm 

Sk6ru~§ 

. ~arsza,!a, 25. lipca. I' male.ziono drugi pierścień z s.zafirrem w Poszukiwania za Siet'lko nie dawały 
W dn1U w~zoraJszym mlała saę odbyć pl~ tynie, obok Laś leżał rusz żelazny . o- I przez dłuższy czas rezulta tu. Dopieq-o I 

w warszawskl~ s~d.zle okręg.owym sp~a- WJJDlęty w gazetę. Rusztem tym wybIto: we wrześniu ub. roku na skutek otrzyma I 
dl wili skórę, na· 

K rem ten o Ykolor blon,oWY 
daje jel s~ybkO d oP'arzeniem, 
i c h lon I prze 

kradzlezy sł">:"nnego 25-~~atowe~o. bry: . ~rzy p.oI?ocy rusztu i pantofla zło- policję w Sosnowcu Roman Sierko. 
wa R?n:ana Slerkl, Jednego ze sprawcowl szybę. nych rysopisów został rozpOznany przez 

lantu artystki KaweckleJ. Krad.ziezy tel dZle}a poltcJa wpadła na kop sprav.tCów Ot 1" S' k d 'L ł 
dokonano w następujących Oik<ilicW.oś- kradzież . oczony p;zez ~ l<::l~ ter o 'ODy 1= _____ 8*ilIlI'I1*4.'-4-.---
ciach W r d d . rewolweru 1 me chCIał S,lę poddać. Przy d· h 

. , , , . ,yW1Cll owcy prze e,w, szystkiem U,- wyml·""'';,,,, s'-"'ałów został rabus' zr· .. ·lony Szajka mło oClanyc 
Brylan,t Ś.p. Kaweckle,) wy&taWlOOy dali Silę do t. zw. "Cyrku przy ul. Du- . od t""':on~l""d 'tal """" 

był w sklepie jubilerskim Turczyńslcie- kiej, gd,Ue poddano obserwac.ji tamtej- 1 s aWl .Y o SZPI, a. włamywaczy 
go. Wart był 20.000 zł. Pewttle,go dn~a, szych mieszkańców. Natrafiono wreszcie Wczo'raJ stanął Sl,erko przed sądem. B d i 
gdy w sklepie znajdował,a się siostra wła na jakiegoś młodzieńca, który skradł pa- Nie przyz.nał się on do winy,oświadcza- ult:ta W U apeszc e 
ściciela sklepu oraz subjekt, weszły ja- rę pantofli w "Cyrku". Ten właśnie mło- jąc, że ze sprawą krad.Lieży brylantu ś. Budapeszt, 25 lipca, 
kieś dwie osoby. Podczas rozmowy ich z dz1enJec, nie sądząc, iż jest śledzony p. Kaweckiej nie miał nic wspólnego i zo (t) Policja zlikwidowała młodocianą 
persO'Ile~em zakła,du jubilerskiego. usły- wyrzucił pewttlego dnia jeden pantofel stał umyślnie oskarżony przez swych szajkę włamywaczy, która składała się 
sZClIno clchy brzęk tłuczonej szyby. Jed- przez okno. W tejże chwi.li wstał ail'esz- wrogów. Z dzieci od 8 do 12 lat. Szajka ta gra-
no.cześnie na ulicy rozległy się wołania o t.owany. Jak s~ę okazało. w cz,as,ie przewodu sowała od kilku miesięcy i dokonała 
pomoc. Był to Henil'y:k Olszyna, który także sądowego zgimął z dowodów rzeczowych szereg włamań do prywatnych miesz-

Jak się okazało, ktoŚ wybił szybę i pośredniczył w sprzedaży brylantu. Zło- ów pantoIfel zgubiony przez Sierkę, wo- jer przybyć ma w pobliże wybrzeży 
porwał brylant ś.p. Kaweckiej. Za ucie- dzieje którzy p.oczątk.owo chcieli za bry-I bec czego sprawę odroczOlIlo do czasu złodzieje włamali się do kina I skradli 
ikrującym ,złodziejem rzucił się policjant. lamt 10.000 złotych, sprzedali go za 3 ty- z.nalezLenia owego pa:nto.f1a. aparat do wyświetlania filmów. 

Złoduej wpa,cLł do domu prozy uli-cy siące Joskowi Feinsznejderowi, b. właś-· IRInp' • 

~::fa~ń:f~c!a6s~1~i:=':j~.ował prze cicig::;n:k~!ł~~~~~:go. wspólnika, Straszna zemsta młDdeJ~ biuralistki 
P oHcjooŁ, który podbiegł do ucieka- którym się oka.zał Roman Sierko, miesz-

iącego zdołał mu tylko ściągnąć pant.o- kmie<: "Cyrku", mamy pod przezwis-
,~ z nogi. Rabuś :Dbiegł. kiem "Reczko". 

Pa-zed wystawą skle'J>u Turczyń$k1ego Gdy policja była już na śla.ctz.ie miej-

Kawa mieszanka nr, g, Zł. fS.80 
M. JAWORNICKI 

sca ukrycia brylantów, do Urzędu Śled­
czego zgłosił się posła.niec, który w pu­
dełku od zapałek przyniósł brylant. 

FeirIswejde,r, Orbach i FI onn an , któ­
rzy uczestniczyli w sprzedaży brylan tu i 
Olszyna pociągnięci zostali do o.dpowie­
dzialności karnej. Flo'l"man i Olszyn,a zo­

Kraków. RYNEK GŁ. 44. I Długa 82 stali skazani na więzienie. 

B08'OOJO 60eaiu do dORlu. 
!1o~utec:.no inoD'oc:;o na d",orc:ac:1i §~ereeu m iost_/ 

Oblała żołnierza kwasem solnym 
Warszawa, 25 lipca. I liwie poparzonego wezwano pogotowIe, 

Dwo,rzec w Otwocku stał się terenem które odwiozło go do szpi,tala. 
niezwykłego zajśda. \~ Tarkowskiemu grozi utrata lewego. o.ka. 

Do oczekującego przybycia pociągu I Zamachowczynię a,resztowa.no. Jllik 
szeregowca Stanisława Tarkowskiego U s ię okazało, była to l8-letnia prakty. 
podbiegła jakaś młoda dziewczyna i ohla kantka hiurowa Kazimiera Małkiewiczó­
ła mu Łwarz trącym płynem. Do. stras,z- wna, zamies~kała w Otwocku, 

Tarkowski utrzymywał z n~ą przez: 
pew~en CLas bliżsLe stosunki, a w końcu 

t_PIEt ZNIlIA ł· D 'ł 
WYPADANIE WŁOSÓW UITU! ze.rwa z mą· ziewczyna postanowl a 

wówczas zemścić się na nim i ' oblała go 
kwasem, 

WŁOSY ODRAST"'" 

ilSDwe kradzieże \ViBC~nych Pi r 
Kto nadesłał pióra urzędowi śledczemu? 

(i) Pngnąc udo.stępnić podróżnym gr., w Krakowie - 50 gr. i 50 gr., w Kry 
?rzewożerue bagażu kol ejCllmi , co ma nicy - 40 gr. i 20 gr., w Lublinie - 1 zł., 
szczególne maozootte w okresie letnim, i 50 gr" we Lwowie - 80 gr. i 40 gr" w 
mitlJistersŁwo komun&ac.j,i wprowadziło Łodzi _ zł. 1.80 i 90 gr., w Poznaniu _ Warszawa, 25 lip<:a, l Wreszcie pewne,go dnia ustalono, że 
cL~stawy bagażu do mi~z<kań podJr6żr zł. 1.30 i 65 gr., wJZakOpanem - 40 gr. Niedawno dokonano zuchwałego whl. · handlarze uliczni sprzedają drogie pióra 
nych .na sfacja<;h: ł.ódź-~a1iska, Kraków, i 20 gr. i w Warszawie-zł. 1.80 za pierw mania do firmy Jan Ostrowski. I z.~ kilka. zł.oty~~. Handlarze. uli c: ZD'i o~-
Lwó,!, KatOWIce, Gdyma,. lnowrocła\\1, sze 50 kg, i po 90 gr. z.a każde następne Złodzieje rozpruli kasę ogniotrwałą wladczr:lI, ze plO:-a ~e nabyl,l u Alzenbau 
Krynica, Bydgoszcz, Lublin, ZakOpane, rozpoczęte lub pełne kg, . z której skmdli 500 zł. oraz 120 wiecz- , ma, SW17rczyka. 1 Cl~zewsklego. 
Poznań i Warszawa. Jak się dowia,dujemy, w najbliższym nych piór i 100 ołówków marki Parker I ~. Ill:lesLkan~ach lch ~rzeprowad~orno 

Dost.awa bagażu .odbywać się będzie czasie będą wprowadzone dalsze irIowa- Firma poniosła stratę w wysokoŚci 30 re~l~Je 1 ~?al~zLo?o ~ kazclego po ktlka­
na tyczenie p.odróżnego. Podróżny wyjeż cje, polegaiące na dost,awie bagażu z do- tys. zł. Dochodzenie policyjne w tej spra dZlesl~t. plor 1 ołowkow pochodz!\cych z 
dżają,c do jaki'egokolwiek z wyżej wymie mu na stację, również w wyżej wymie-l wie nie przyczyniło się do wykrycia kra-I! kradzlezy, WObec. czego wszystklch are-
lI1Iionych mia.st, mote na dworcu, pr,zy na- nionych mllastach, dz,ieży. szto'wano. " . 

,dawa:niu baga'żu koleją, ocLrazl\1 zazna- • HMH MS. MW * Przed p~,ru .dmam1 ~ Urzędu sled· 

~~y~:d~:~~~ 7oda~yb~~!s~o~~t:~: S!3mobÓJ~st\VD Wywiadowcy połiCJ-i ~~;fOdy~g~~~~m~ęp;I~~i::~~~ !~~k?ząw;:: 
nie, jeśM t~g.o nie zrobił, m.oże już po li czkę. Z~:pyt,aJt1y od kogo przynos'l tę pacz 
p;zyjeźdz.ie nil; stację prze m a cz-en.ia, pr.o- Smiertelny strzał na cmentarzu warsza wski m kę powledzl'a.ł , ż~ ",,:ręczyła mu 1~ na uli-
SlĆ o przesłan'le mu bagażu do domu, W 25 l' W t d h dz' t )'ł . cy Jakaś paDl, mOWląc, aby Odl1110sł paku 

Opł .. arszawa, Ipca. szczę e oc o eme us a 1 o, ze nek do Urzędu Śled<::ze~o 
. aty za, odrwozkę bagazu do domu, W dniu wczorajszym w południe samo,bójcą był 40-1etw wywiadowca po-, Pk' ' " . 

WynOSiĆ będą bez względu na .odległość usłysLano na cmenŁaazu o.dgłos s,tnału licji Jan Brzomiński. Przyszedł on na: d . o. rozpa. o,wamu ?kaz~ło Slę, ze. znaJ 
domu od stacji: rewolwerowego, grób swej matki i strzelił sobie z rewo!- I~e Sl.ę w DJ~J.275,?lor wleczny~h I 1~7 

W Bydgoszczy 75 gr. za pierwsze 50 Jak wkrótce ustaLono, na jzdnym z we.ru w głowę, ołowk~w. Wsrod ,~'Io.r znalazła s~ę częsć 
kg, i 75 gr. za każde następne 50 kg., w grobów leżało ciało mężczyzny w kałuży Co skłoniło Brzomińskiego do odeb- skr~~zlOn~ch w hrn:l1e Ostrowsl{1e~o, po 
Gdyni 75 gr. i 75 gr., w Inowrocławiu -l' krwi, Wezwano niezwłocznie pogotowie, I rania so'bie życia na~azie nie ustalono. kOs da ~ ~as poc~odził~ za~ewn.e z ~rłych 
1 zł. i 50 gr" w Katowicach - 50 gr. i 50 którego lekatrz sŁw.iJerdził śmierć c1enaŁa. . usr~a.Li7ć,lezdYo· koo~olmol sżarat;ó me zd °łan,o 

~ , 15 na, e ą PL ra, na es ane 
w tak wielkiej ilości, ' 

Proces o zajścia w pOW. żywieckim 19On-;rZYWÓd; 
OSltarŻBni niB przyznają sie do winy - Dziś będą zeznawać świadkowie hinduskiego 

Wadowice, 25 lipca. f p,rębem - osk,arźony ntte umie .od'powie- ni: Józef Babicki, Andrzej Zeman, Lud- Z . .' C~lrutta. 2~ lip~a. 
W dalszym ciągu onegdajszej roz- dzieć, wik Żyrek, Ludwik Rybarski. \': tady- n~ny h1l1duskI .dzIałacz naCJ0i1:l1Isty-

pyawy ,o za!ścia antyżydowskie w Mi- W ciągu wczorajszej rOZ't)Tawy prze staw Tyc, franciszek Kurowski i Józef Ozunp~a l były ł br~ls~Iz Cak,Llttt ~eil 
lowk.u I RaJelY prze~łuc?ał są.d !O, o- słuchano wreszoie ostatnich oskarżo- Migdał nie przyznają się do winy. Wre- Gu'Pt~' b~Ta;nanU .z~ r,;n';"n~~ke'b,,~~n 
sk~rzonych,. WyparlI SIę .om ,WInY, nych. Ludwhl( Soltysia'k wypiera się szcie ostatni oskarżony, Karol Szczy- g'0 oporu przccYwJ~dm:'~ ~l\;~:: }c:'l

e 

t:vlerdząc,. ~e zarzucony.ch 1m czynów do udziału w zajściach. Ludwik Witos giet zaprzecza, jakoby miał rozdawać skiej lnIS,r .. h,jI angle-
me popełmlI. W tej gruPIe oskarżonych również do winy się nie przyznaje, Woj ulotki podburzające. . - • • 
sąd przesłuchał J~z~fa <;Jrzegorzka. o- ciech T~ i Józef KulŚ twierdzą, że w Na pytanie adw, dr. Liwo wy jaśn:a, , "Małzenstwo jeszcze nE­
skarzonego o pobl~le Jal~uba Gellera, dmiu zajść słyszeli, że coś ma się dziać, że nawet przestrzegać miał wszystki.:h l' kogo n -le uszN"zAs·liw·.ło", 
którego sklep w NieledWie zostal zde- ale nie wiedzieli co. Kuś mówi, że skła przed prowokacjami. ,{o, ~ c 
mol~wany, Grzegorz twier?li, że nie dal obciążające zeznania, ponieważ jest Na tern zamknięto przesłuchanie os-: Niezwykła debata w Izbie Gmin 
poblt Gellera, a sam 'lostał leszcze po- biedny i chciał się dostać do aresztu, karZonych i otwarto postępowanie 00-
kzy w dzony. mimo to jednak wypuszczono go na wol wodowe 

Wedle aktu oskarżenia jednak ',lrze- ność. • ** >I< 

gorzek słysząc krzyki wybieg! na szo- Następny oskarżony, Piotr tlalęża, Do osta,tnich dwuch naszych spra­
sę, gdzie zauważył GeIlera. Wówczas zeznaje, że niejaki Matuchna powiedział wozdań z rozprawy wkradła się omył­
Ge-I.'eF powiedliał dl() niego:.- Wy je- mu, iż w dniu 14 marca ma iść do Mi- b. drukarska. Podaliśmy mianowicie, 
s~e s cle komendant, to zróbCie tak, aby lówki, bo Hitler wygnał paru żydów z iż kilku oskarżonych zeznało, że biło 
SIę Hum rozsze.dt .... Niemiec i ci przybyli do Milówki, trze- żydów, podczas gdy zeznali oni, że wy­
. Na to oskarz011V odpOWIe?ZIaf. ze me ba więc ich stamtąd wygnać, bo inni i Jbili szyby. 
Jest komendantem. doskocz~ t do Gelle- tak nie mają co jeść. Następni oskarże-
ra ipocz~ RO ~ćpo ~owie. Wówczas ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
Oel lcr st rzeJit z rewolw~ru. 

N8 l)yj !i J1ie pmkll'ratora, jak Wytlu­
maC? ' :' oj)i nj ę biede,g-o lekarza. który 
or7('" 1 'iC r~ nv Oel1era na dowie po­
d r ; .. , .1 i i.Jcrl~ń zadanych żelaz,nym 

aj y P. o. s. 

Londyn, 25 lipca, 
(t) Na ostatniem posiedzeniu Izby 

Gmin toczyla się debata nad nową usta 
wą o zawieraniu matżeństw. Gwałtow­
ną mowę przeciwko tej ustawie wygło­
sił 68-letni lord Snell, który jest dotych 
czas kwalerem. 

Oświadczył on, iż nie wie poco IzbJ 
Gmin ma zawracać sobie głowę spra­
wami małżeńskiemi, przecież małżeIls­
two jeszcze nikogo nie uszczcśliwilo . (] 
tro~~(~ nad k?~ietami. które pragnH 
WYJSC za mąz Jest zbyteczna. 
Sląsku fałszywe banknoty lOO··do'aro­
we i 50-funtowe. 



" -'-' -> _. 

Gdzie sp~dzamy urlop?: 
Równomierne opalan,le gwarantuje 

Krem Monarom 

Minuta śmiechu Nikt nie wyjeżdża z,agranic,ę .• - bawimy się 
doskonale w kraju 

Na ulicy spotykają się dwaj przyJaclele. Nic W r' - d d . f I" t b t t·· t M 
widzieli się od długiego czasu. Rzucają się sobie esz Ismy Z ecy owame wazę ur- opmla a ya zupe me mes uszna. lka- i 

. lopową. Jedni spędzają już czas nad mo- my przecież w kraju wszystko, co ty o N . Y f t m o W a 
w objęcia. I wreszcie padają uieclerpIlwe pyta- rzem, we wszystkich uzdrowiskach, na dusza i ciało zapragnie. Mamy swoją O W I n II Iłi; 
ula. letniskach, prażą się na słońcu, kąpią, Riwjerę nad Bałtykiem, swoją Szwaj- "'dward Evel'ctt I-loI·ton, arcykomicz 

- No, I co u ciebie, mój drogi? pIją lecznicze wody - inni szykują sIę carję w Karpatach, swoją Prowincję na L l 
- Ano, nieszczególnie. Zdążyłem się przez dopiero do urlopu, czyniąc ostatnie przy Podolu, swoje Lago Maggiore w Kartu- ny lokai w ostatnim filmie Cheva !cra 

ten czas ożenić. gotowania i zastanawiając się jeszcze, zach i na jeziorach Augustowskich, swo- "Monsieur Baby", wystąpi znów l tran 
- To doskonale. gdzieby najprzyjemniej i najpożyteczniej ją Kudowę w Truskawcu, własny Karls- cl1skim gwiazdorem w jego nast';pnym 
- Nie tak doskonale, Jak sądzisz. Dostałem spędzić krótki okres wypoczynku. bad, Krynicy, Iwoniczu, Morszynie. Po- filmie "Sztuka kochania". 

bardzo złą żonę. Czasownik "wyjechać" odmieniamy cóż więc jechać zagranicę, skoro najmi- Chavalier powrócit niedawno do liol 
- To rzeczywiście clę szkoda. codziennie. Zazdrościmy tym, którzy lej i najprzyjemniej spędzimy wypoczy- IYWdO~? 1~lkPald'Yl:a i .N

t 
ew-Yorku, gd~ie 

- OstatecznIe nie masz powodu, by mnie " d' . d . t kk' ? spę Zll \J a m, WI any przez rezy-
tak żałować. Wniosła mi 200 tysięcy złotych ~kJ:f Z Z;~(it~~~nie~m~~ p~~~ym~tÓr~~h ne Z:zn:~~~Ć' przytem należy że czyn- , sera NormarJaTauro~a, szefa prwl~lk:::ji 
posagu. wyprzedzamy, a powracających wita- niki rządowe zwróciły w tym' roku uwa ; Benjamina Olazera l scenarzyst;: (Jene 

- No więc ~wletnle. my jak egzotycznych podróżników. - gę na to, by urlopowiczom dobrze się I foulera. . " 
-' Nie tak ~wletnle lak clę zdale. Za te Urlop _ to magiczne słowo dobrych dzialo w uzdrowiskach i zdrojowiskach "Sztukę kochanIa . nakręc~ , P~r.n.~ 

pieniądze kupiłem stado baranów I wszystkie mi warunków, po roku trosk, kłopotów i krajowych. Ceny w pensjonatach zo- ! mount \". ~wuch wersJach: angie:skicJ I 
zginęły. Izmartwień - zapominamy o wszyst- stary uregulowane, nikt letników nie rr::mctlskJeJ. 

,- Mól Boże~ więc ponlosłe~ wielką stratę? Idem na okres 2- lub 4-tygodniowy. obdziera ze skóry, wszystko jest przy- *",* 
~ Nie tak wielką lak ci się zdaje. Za wełnę Wyjeżdżamy więc - ale dokąd? stępne i tanie, przystosowane do na- Oreta Oarbo po przybyciu do Jiolly-

wzląłe~ więcej, niż kosztowały mnie barany. I Wszędzie, tylko nie zagranicę. W roku szych możliwości płatniczych i zmniej- 'vood prJrzllcila nimb tajemniczości, któ 
- W takim razie nic nie straciłeś bieżącym nikt nie stara się o paszport szo'l1ych dochodów. . . . I t t 'i odwi 'dzila 

St Ił I eJ Iż s d \s Dom w' .. . ., .. . .. ,. rym Się ZWY{la o aczac t: 
- rac cm w ęc n ą z z. , zagramczny. PomIJaJąc ogramczema. 1 sierp ma, 15 slerpma 1 1 wrzesma- studjo Paramollntu w celu obejrzenia 

którym pNechowywałem pieniądze, spalił się wprowadzone pod tym względem - oto jeszcze trzy terminy tegorocznych na:nowszegc filmu Marleny Dietrich 
doszczętnie. gdyby ich nawet nie było i tak spędzili- wyjazdów. A przepowiadają powszech- P':eśń nau pieśniami". W studio hyla 

- o, to Jut prawdziwe nieszczęście. byśmy urlop nasz w kraju. Wywietrzał nie, że skończy się wr~zcie okres de-I ~11; gościem reżysera Roubena Mamou 
- Wcale nie. 20na moja byla wówczas w wszystkim z głowy przesąd, że zagrani- szczów i ostatnie okresy urlopowe upły liana. 

tym domu I razem z n~ się spaliła. ca, czekaj~ nas milsze wrażenia ~ub. lep- ną pod znakiem pięknych pogód. Oby... film tak się jej podobał, iż stara si~ 
.* , sza kuraCJa. Wszyscy przekonali SIę, że · St. ona pozysk"ć MamOttliana do swe.~n na-

Pani Rapaport Jest z córką na letnisku. .~--.. stępnego filmu "Królowa Krystyna", 
C6rka kąpie ślę w rzece. W pewnej chwl\l tracl .. * 
grunt pod nogami l zaczyna tonąć w oczach Ci ," e f d a z D o z· o wa * 
przerażonej matkL Po chwlII znlka zupełnie. Ił • (bry Cooper, nagrywający 0hecnie 

Jakiś młodzieniec, który stal opodal, nie Na ~isi,ejSJzem zebranw ~ieł<ly zbotowo -19iemię lnna.e b8.!z~ 90 proc. 44 _ 46, mąka , dla Pa~·a::l0.untu film Ił. t. "Nie?zielnc Pl) 
namyślając slo. zrzuca z siebie szybko ubranie tO'Wa'l'Of\Vei W w.arszawie og6lmy obr6t wyniósł I Pl'>zenna gatunek pierwszy - 45 proc. ..IukMl- ' poludme ,zapytany przez Jednego z 
I wskakuje do wody, by ratować tonącą. Po 338 too. Dkoo<LOO pierws.zei tra=alkc)i !l!O'wem oowa" 60 - fiS, ma;ka pszenna gatunek pierw-! dziennik::.rzy. jakiego rodzaju lekturę Iu­
długich, okropnych minutach wyczekiwania, wy_ żytem. No,to'WaJIlO za 100 k1,g· puytet wII>g-on 19ZY ,6~ pre. 55 - 60. mąka pcs ,ze~a _ gatunek! hi naj!epiei oświadczył że najhardziej 

Warszawa w handlu hurtowym, w ładunk:lch d!t1u.gl 20 proc. 20 proc. po luksUSQlWel .jO - 55, . . d:' k ' k:' l' t I 
pływa wre~zcle z dzIewczyną na powierzchnIę. wa.go.nowych: żyto standard p1e.rwmy 19.50 _ maJka pszenna gatunek tneci pośledn~a 25 _ 35, I OapOwJa a~ą:nu rot le, rea IS ycznt! n) 
Na brze,u zgotowano mu owaeJc. Tylko pani ~.OO, żyto nowe 17.5{) - 18.00, pcsze.ni,ca jar-i\. mąka żytnia pytlowa gatunek pierwszy fi5 do 55 , wcle rosYJskIe. 
Rapaport lest wyrain\e nlea!:adowolona. Spoglą- czerWOlIla sz.~sia ~ - 39, pszenioa j~dn.l.i'ta 37 pro{:: 34 - 36 ml\!ka żytnia sitk,O'w<l; gatuneok I W swej bibliotece posiada on prawie 
da "odelrz.llwle Da bohaterskle"o młodziedca I -:- 38, ps.z,emoa ~bter<Ln.a 36 - 37, ()!wł~ l00,?-Q-. dru~J po 55 pI'O'C. 25 - Z7, m~ka żytnIa ra:C'Na wszystkie dzieła tego typu pióra Oor-

" .. lity 18 - 19, owies zibl,eramy 17 - 18, )ęczml'e!\ 95 proc. 25 - 27, otręby ps.zen.ne szru1e 13·;,0 - I . -. •• h 
mówi: Da kaszę 17 - 18 gryka ~ - 21, proSO' 21 - 14.50, otręby p&etI<Il8 średnlile 13 - 14, otręby I kIego. lO/stola, DostOJewskIego, Czec o 

- Coj za dlu,o był pan z molą córką pod 22, ~r()ch po,lny z wOoIIkiem 24 - 27, gt'O'ch żytnie 10.50 - 11. kuchy IIlliane 18 - 19, kUChY,. wa. A werczenki i Zoszczenki. 
od V.i.ctoriJa z wO<t1ki<em 32 -36, wylkJa 14 - 15, rzetprukowe 14 - 14.50, !wchy słoO<!!ecznik,)wc * * 

W 11- '.1 łubim niebieski 10 - 10.50, )\ubim ż6bt" 11 - 12, 16 - 16.50. * 
•• . Marlena Dietrich podczas jedneg'') z 

Pani domu odprowadza gościa do drzwi l I wywiadów, udzielonych paryskim dzien 

zwnca ' sło do' słIIż.ceJ; " . ENERGlCZNf"l INTELIGENTNE ·OSOBY . . 'La- -AUENCI branży cukierniczei pos'zukiwani. i l'ikarzom. 9świadczyla, że spodnie nosi 
- J6zlu, zapal świecę, gdy t na schodach pewniony byt do 1000 zl. miesięcznie. Informa- Oferty SiUb~ .. Agent" do Biura Oglo~zeń 8." oddawna .. Nosila je !eszcze podczas po-

Jest ciemno I odprowadt pana Adolfa do bramy. cH ud~iela T-wo Bankowe w Grodnie przy ul. ł'~chS, Ł6dt, .. ~i?/Jf()ISk3:_ 50., \ bytu w Niemczech I przez cały. c~as 
~ P l .. 1-.'1 ? S kod Howm-a"!r.rr ''l' ",., .i I ił.~· --- -- b t l-ł 11 d t k SI Je· 1 

. 000 m;tm zapa a" l>W ecę z a ZllJ UNIEW AŻNIAM skradzione zaświadczenie woj- swego ~o y ~ W uO ywoo '. a ę u 
pałek. Jak tylko pani zamknie drzwI, on Ją I IWONICZ Pensjonat "ZOP,lOWKA", pokoje slo- skowe wydane przez Starostwo w Wieliczce., nak złozy/o, ze ogólrue mówIć o tern za-
tak zgasi., neczne, calodzienne wykwintne utrzymanie. uro- Jllszczak Mieczyslaw. I częto dopiero niedawno. 

I •• ~ cze centralne polożenie. wolne od kurzu. Sti- - _. .- . -_. N' . h h P 
• dlowa. MASZYNY blacharskie nowe. używane - oka- a przy]ęclac prasowyc w ary-

- Dziś ma przyJ~ć do mnie mól biedny ku- zyjnie do sprzedania. Zgl<Jszenia tet 163-19. żu występowała Marlena, ku ogólnemu 
z)'n - mówi pokojówka do swej pani - który ŻA~AJCIE w sklepach tyton iowy,c~. gilz d~ . zdziwieniu, w pięknych sukniach balo-

PaJPlerosów pod nazwą "Kryzysowe fabrykI SPOŁKA ZŁOTNICZA, Kraków, RaIska 4. ku- h . ś" kl' I 
produkuJe się na Jarmarkach jako pożeracz E. PaschaIski i S-ka. Radom. 25 sztu.k _ 5 gr. puje wsze<lh . bituterję, kartki zastaW'llioze, Wyc.' naJczę CIel o oru ZIe onego. 
szkla. (4y nie mogłaby wielmożna pani mu 50 sztuk _ 10 groszy. I plad pełną wrurtoŚć. Czyzby kolor ten, od szeregu la t zapo-
coś ofiarować? . -- . mniany przez wielkich faiserów" . mial 

.:..- Owszem MarysIu, tam w ś"jżaml są JAN KAGANOW vel Kon un,iewatnia zgubIoną ZGUBIONY ror.tfel z domtlmentan:l1 . - łaskawy I znów być modny? NI!e' "'I'adomo Ale 
" książeczJkę woiskową wystawioną 1)rzez P.K.U- znalazca zwrócIć zechce - SQl\VICle wynM1Jro- . '''. . 

dwie rozbIte flaszki od wina. Ł6d~, dz!;. Zameol1hofa l, Kraków. Bereza. skoro go nOSI Marlena ... Kto wIe? 

"Pozwólcie nam żyć I .. " 
125) szenia SJi.ę kanikuły, wyjść n.a ulicę. dzie jej ten szczegół zupełnie 'Obojętny: 

Wędrując bez celu po prileclrrueściu, ciało gnije jednako szybko w nieheblo­
doszła mimowoli aż n.ad samą rzekę, wanej trumn~,e i w metdowym sarkofa· 
szemrzącą w kam1ennem łożysku. gu. 

Po\Vieśl sensacylno-społeClna. Napisał Andrzej Zal\ski Raieeka oparł,a się o ba,1ust'l1adę, spo- - A dusza .... ? 
glądając tępym W1Zroki'em na fa,l~ t"Izeki. Zdjął ją nagły strach. 

STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEśCL illia crucllu. Wierzyła, że los wynag~odzi ' Ogarnęły ją wspomni<en1a. Ni,e, nie powinna odbierać sobie ży-
Halma Raieoka:, bezrobotlla s Łellotypi&t- k.ied)"ś jej piękny czyn. Z teni więks,zą Tak samo jak tera.z sbal,a tu flok temu! cia! Byłoby to zbrodnią przeciw natun:e. 

ka. po,stmowila z rozpaczy utopIć sIę. en.ergją r.zuci~a stię więc w poszukiwanie z'roz.pacron·a i bezraooa l zmę,crona ży- Jes'zcze przecież nie przepadło wszystko, 
Przeszkodzil Jej w tern sz~fer Paweł .. . t d t t . kk" 'd' . dl ... k PrzyOOr. u którego znalazła chwilowy przy- zaJę C1Ja . Ctem, go 'Owa o os a mego s o' u, aze- Jes,z,cze może znaj Zje SIę a mej Ja, aś 

tułek. Lecz, niestety, w dalszym ciągu trud by raz n,a zawsze skończyć ze swoją u- d.robna trawka, której się uchwyci, spa-
Po wielu przei~c1ach Halina otrzymuje jej był bezowocny. dręką. d'ając w przepaść. 

posadę wychowawczyni u hr. Zbaraskich. Tymeza'sem pl'z.ekwitŁły bzy, potem Tylko że WÓWCZaJS powstl'zymał.a od Ma jeszcze w kieszeni kilkad'desiąt 
K.uzynka mlodego hrabiego ZbIgniewa Z'kolei ciepłe n.oce i gorące p6łudni,a tego rOilpa-czLiwego kroku mocna dłoIl złotych i zanłacone mieszkanie. Tak Zbarasklego odnosi slo niecbetnie do Ra- ... 

JeckieJ. zw;ażyły Małe kwiaty jaśmin,ów. Potem Pawła. więc śmiało jeszcze moż-e wytrzym~ć ia· 
Halina wywar la na Zbigniewie olbrzy- jeszcze buchnęły n,ajbielszą ho'sanną za- Dzoi,ś IlIiJkt nie pochyli się nad nią. - kiś czas. A tymcz'asem mo'że ud,a się jej 

mle wrażenie, co nie uszło uwagi hrabianki pachów a,kacje - a wraz z nimi llMtał Przesz;edł rok złych i dobrych chwil. Uś- nareSjlJcie znaleźć upragni,oną pra.cę. 
Izab~~~eł PrzybOor, kt6ry w międzycliMie kond'ec oZletrWca. mi.echnęło s.j'ę do nie; kilkak,rotnie szczę- Nagle przypomni.ały jej się dzi~kczyn­
zd{)był sławę Ma bom polskiego, w decy- Już pierwsze a,r,omaty kwitnących lip ści~, lecz me n,a cLługo. I o<to jesi z'nów ne oczy dziewczyny, której nied,awllo 
dującej walce z Leforcbem poooei klę$kę· zwiastowały ~bli.żanie się lipca. &a.motna i Z 1'0'zpa c zon,a , tak j,ak wtedy. wS'Paniałomyślnie odstąniła posadę. 

Wskutek: nieonej intrygi Izahell1 traci Lecz kwicrty, najpię.kniejs'Zy podam- - Czy warto dłuźej hOOJ"kać się z W~pomnienie to niespod-,;iewanie po-
Halina posadę bony malej Reni. - L h l h k . 1 ł l k 

Wydalone! ze s/utby dziewczynie za- n~ wlosennyc i etnie ooesięcy, Wt- żydem? - pomyś a a - czy nie epiej TZep.iłO ją i odwiodlo do reszty od samo-
proponował hr. Zbigniew. by została Jei<> tły nie dJla ws.zyst.k1ch. byłoby skoczyć w dół i znaleźć uciszenie bójczych zamiarów. 
kochanką - ale nadaremnie. Nie oglądały kh przepychu tysięczne w zie.Jonych fal'ach? - Powieclz!u,ne jest, że każdy dobry 

PrzY'OOr ulepszył karburator s~mocho- rzes'z:e najbiedn~ejszych, których dni I MOIŻe p-o kilku dniach rybacy wyłowią uczynek zo,staje wynagrodzony, - po­
d°S'!rzedawszy pate;nt udaje sie z Micha- przechodz:iły w z.agubionych ltTamikach iej zwł'oki - przewiozą je ero prosektor- myślała. - Wierzę więc mocno, że r' l'Zyj 
lem do Zakopanego. i warslZt.atach, w zapleśniałych SlUt~llJ'- jum ~Je<jslkieg'O a pis.ma ogłoszą, iż zna- dzie cz,as, gdy Bó~ ,.-n:rzy na mnie i uży­

Tu pcxz,na,je Romę Rysińską. Rychło do- na,ch i w p.iwrucznych mieszaniach. Tam leziono trupa mło,dej dziewczyny niezna- czy trochę szczęścia I 
wliadufe si" że go Roma zdra.drDa. p ood-obn,o , za mia.st,e.m, dojrzewały już vbo noego nl!l>zwiska. RjlJe.ka szumiała na do,le, marszczą: 

ża i śp1ewaly skowronki - a tu roZipa- Nilkt się n~e z.g~osi, aJżeby ją r'Ozpo-; się i wirując: płynęła ku sw'emu przezna-
Z.decydowała się mome!llll~ln[.e. lony asfalt ulic i tumany kurw, unoszą- znać. Z.osta,nie pochowan,a w ja.kimś : czeniu - do d,alekiego morla. 
Wsta..la p~woli i s,kń,erowawszy się ku cego się d.o<~oła,. ?brzydzały zmęczooytn najbardziej o,~d.ClIlon.)'II? zakątku na cme~- : D~remny byłby ~ażdy .i~j bunt. każ· 

d.rzwi<b1Ill o\Śwliac1czyła: płucom n.aJPtę·kme)sze pory roku. tarz<u dLa na.jhJ'eclmejszy'ch, a n·a groble I da pil"oba 'Odwlecz,el1Ja chWIlI gdy złączyć 
- Pr.rekoo.ał,a mn.i,e pand... Nie zależy Halma tęskniła, niby po utra'conym, jej żadn'a dobra ręka me położy nawet' będZiie się musiała z morzem i zniknąć w 

mi -talk bard.z.o na tej posadzie, jak pani. raju, za zacisznemi alejami dem- i jednego powiędłego kwiatu. jego ogromie. 
Żegnl~ i żyozę ,,:"iele szcz~ści~. . I bian.k?wskieg? J;arku. ~imowol,i przy- I Grób. jej bę~zie t~~. o.samotniony i ,P?c~ylona, .nad barierą. d.ziewczy~a 

DZ'lewcz)"Il'a n<l:e odipO'WJedZLała mc. 'PomnIała so,bIe Ich spokOjny chłod, błą- i ~mutny Jak w tej chwJh Jej serce. rowmez naprozno brgała SIę. ? żeby zmIe 
Tylko wielkie łzy spłynęły je<j po twacr-zy,l dząc półz,amarłemi ulicami miasta. I Halina 'Otrzą'Snęła się z tych refleksyj: nić prze.znaczenie. To co bylo iej zgóry 
a w o. czach jejodimalowała się bez.gTa-1 C~ły dzień - apa'tyczn,~ i be'zw?lna osta'te~znie 00 może ją 'Obchodzić . czy u~znaczone, ~usJ .się wkońcu dopełnić: 
nir -,-, i"r1 - :~ :znoŚć. przeS Iadywała w domu, azeby dopiero SpO'CZUle pod marmurowym nagrobk!em,' IliIema na to zadne) rady. 

T e '1 cbb: y uczynek w.z.moClIlił Halinę przed wieczorem, kon:yslając ze z.mniej· czy pod zieloną murawą? Po śmierci bę_l ~f)alszy cią~ j1/(ro), 
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STRESZCZENIE POCZATKU POWlESCI. - Myślałam sobie lUZ nieraz, -- - Za dwa, najdalej za gzy dni, zre- ści. Narażając do pewnego st{)pnia 
Ela Robertson. piękna woltyżerka I Rex ciągnęła dalej, - ile też pan musi się sztą termin podam panu, zgłosl się pan tajemnicę śledltwa na szwank, Zrl1U-

słynny akrobata. przygotowują się w wo- przez nią namęczyć. Ile krzywdy uczy- do Eli. Nie będzie pan jej uprzedzał o szony jestem podać do wiadomości 
ile cyrkowym do wystepu. N h ., p . bl" '. d k . ' ks' Po występie Ell, na arenę wpadł lek. niła panu ta kobieta. iec pan mI mema swej wizycie. rzyjdzie pan i powIe, pu IczneJ, IZ z emas owame . lę-
klm. spreżystym krokiem Rex, Akrobata za złe, I ja nie iestem bez winy wobe..: że żałuje swego postępowania. Ze nie cia de Stolp nie jest bynajmniej mo-
zawisł na kotwicy pod kopułą cyrku. pana, ale to hv!y dawne czasy i chyba może bez niej żyć, że musi pan z nią ją zasługą. Działał tutaj tajemniczy 

Rex spada narle z trapezu wśród og61- . l t tk' ó 'ć . 'ć tk N' h włamywacz, któp.' sam nazywa się 
Ile"o n-..... aż~· . ~ . b' zapomma pan u em wszys lem. pom WI I naprawI wszys o. lec .Y 

.. >"'''''' e ... Ja l urlliCJ o Je ręce. , Ni' . ł • i . t ~l M' t X Jemu maJ'ą władze do ~odzjemec ,,:Ile aram_" SlD magoatoa' - e, nIe zapommałem l n e zapo- mi pan wierzy, znam SIę na em. L e IS er . 
lśąskieg,o, Edmund Stamieda. odwiedza z mnę tak łatwo: -- rzucił znów ostro nie przstała jeszcze pana kochać. Może zawdzięczenia ujawnienia calej afe-
Elą raam. IIIkrobaJtę w ~itału, gdzie wol· Stęga zachwiał pan w niej uczucie, ale jesz- ry. Dla właściwej oceny postępIku 
łyterka przieJronYWUie go o .wel mtliości • Z· 'ł g" k h Ak' d 'e teO"o niezwykłego włamywacza do-Tymczasem do Stanieckiego zwrócila sle - aoomm. p~n, -. z~pewm a ,:~ cze pana oc a. w az ym razI '" 
dawna jego przyjaci6Jka. Rep Szybska, Rega. - Chod:z, nu przeclez teraz o n,1.; wystarczy kilka słów pana, by zawró- dać muszę, że człowiek ten nie za-

córka. b.ogatego P'I'zem~slowca. innego, jak tylko o to, by Ela nie Z3- cić ją na dawną drogę. waha! się wtargnąć do mego mie-
OJClec nl!'maW'!9; E~munda, IIJby zerwał pomniala. j~k wielką krzywdę uczyniła Ody pan do niej przyjdzie i powie, szkania i wyłożyć mi całą sprawę· 

z cyrkówką 1 oteulł .1ę z Regą Szyb !Ik ą, B' b' kS' . ,. . te' są tak I'StOt 
~dyż to mu ie-t potrzebne do iego :.nterMÓW. panu. ) s~ IC zdała sprawę, że ta po- że pragnie z nią pomówić, nie odrzuci ąazę, ze wYJasmema ,. -

Edmund Staniecki należał do komitetu stępować me wolno! pana, zgodzi się skwapliwie na ruzmo- ne, iż bez nich cały pogląd na aferę 
h?norowego. urzą~ającego wielki k?nkul'$ Stega brzydził się tą propozycją. wę. I wtedy wybierzcie się za mia- księcia de Stolp byłby w opinji pu-
PI~knoścl na cał. Polskę. Na kookursle tym Rozumiał do czego zmierza Szybsb.: sto. W stronę Badenu. I to mnie jest nlicznej spaczony. 
miała być wybrana KrÓlowa Piękności, dla h . k . D Racz przyjąć Szanowny Panie kt6rej r6tne towarzystwa przeznaczyły C ce go wciągnąć do spisku przecIw o leszcze zdecydowane ostatecznie. ~,-e-
ł.czn~ nagorode w sumie 50,000 złotych. Eli. Nie da się, nie dopuści do tego! 00-1 szta będzie już do nas należała. Redaktorze... itd. . 

R. Sqb.u st_ ~ o IIZ)"'kanie t6w był pozornie się zgodzić nawet, ale I Trzy koleżanki Eli, a zwłaszcza jed- Martin 
p!erwszeJ na.,r,od-y DA konkur-sie pięknoeoi. w ostatniej chwil, _ niećh, się taki po- na z nich, to osoba bardzo energiczna. . . Komisarl policjL 
:!ł:1u ff!~-:~~a ~ret=~~~ stępek nazywa jak chce! - w ostatniej Mamy się jeszcze naradzić dokład- . LIst .Mal~hn~ przybył do reda~cyj 
Eli równ.i~t Da ó-w ~urs. Zdj.Jcie to do- chwili unrzedzi (1 wszystkiem Elę! p,)- nie nad dalszemi krokami. Przypusz- Dls.m .wledensklch stosunkowo pózno. 
Joooan. zosta.ło w ozuje, ,fdy Ella po OIpu- trafiłby zdradzać dla Eli; niegdyż ko- czainie Ela przez kilka dni pobędzie w Juz nIe. było czasu n~ kO.rn:e'nt~rz.e~ Z~. 
ace~u:::re ~~;~a~od:c~ wa. chal ją tak bardzo, że zdolny był do Baden w pensjonacie. Spotka się tam l to nazaJut,rz prz~z dZlenmkl wI.eden~kle 
nmklem. t. oczyŚci sle z zaNlUtu zamordo· czynów stokroć gorszych. z pewnym panem, który nie będzie się I przelala ;"Ię potęzna f~la, któ~,eJ mozna-
wanla Stanieokiego. _ O co pani chodzi? jej żenowal. Potem gdy już rozniesie I by na9?n nazwę ,Mlst~r X,. Roz'tlO-

Następnego ctnia . Fla spotyka sle ze _ Chodzi mi o to by Elę na kilka się cały skandal dostatecznie szeroko, czą! .SIę. fo~maln>' wyścIg ~lędlY. re· 
::trn~~~~:il R~7f~O~~d;O~lm'L:w:~~~i dni odseparować od pracy. Już moja w l Ela będzie mogła wrócić do atelier. Ale da1k,cJ.arl11 pIsm yv z~ObYWanlU ;Vlado' 
PJ'ZYot'~e.ka, te ))Omote jej w uzyskaniu tem głowa, że p6fniej nie wróci do pra-ljestem pewna, że ~ym razem Ralicki moscl o tym taJemmczYJ!l człOWIeku. 
szpo.bklej rehabilitacji. . cy, że się nareszcie skończy! _ dodała machnie ręką. Reporterzy wyruszylI do ataku na 
J Z&!)"~ za=:1l ~11&ki przybywa do Eli Szybska złowieszczym szeptem. Zresztą pani Ela Robertson chociaż ~wa skrzydła: Jede<n atak prowadzony 

Podczas szamotanIa sle rozlela sio strzałf Oczy jej blyszczały, gdy m6wiła te l jest królową piękności, ale zachowuje oyl w ~a.l,,:yz~zych sfe.rach towarzy~ 
I Lewa6skl pada I1l!JrlwY !Hl złemle. e!a slowa. Byfa W nich zawziętość głucha się jakby była królową na prawdzi- stwa w!edenskle~o. JI.:1.oze .tam ~toś zna 
przeratona ucie~a. i nienawistna. • wym tronie. Ralickiego odrzuca, ów t~gO d~l\vnego clłowleka I moze coś o 
tuł ~ ~~~rei ~~=~: t - Jak pani zamierza to przeprowa- Renner kręci się kolo niej jak ćma koło mm wIe? h ł • 

ZDuza .. do niej reł"fl'er RaJbtoki. pro. dzić? fla nie jest dzieckiem. Potrafi światla, a ona ledwo raczy na niego ' .. Ale f w h tyc~'ks:er~c ?~l~ f krlst.er 
PQCIII1je,c ,., W'!elat_ rot, w BImie. się bronić... spojrzeć, kilka osób patrzy jej w oczy, !l\.Sle g uc o.. 1 me ":Ie zla. o mn 

flit PNy!muje te J)1'opoZ'YIclę. RaIteki _ B b l b 'akb i d d' ł 'Jest. a kto mm być moze - na to py. 
!tamawIa f1ę aby z nim wyjechała zazranl- ez pana TJomocy rzecz .v. a .Y J y. s ę cu u spo zlew8: o,. za panem tanie dawali za\?:adnięci nairozmaitsze 
ce, gdzie uczyni z .. ~h:roP}~(, KW),~~ ,Wj~ bardz~ _trud~a. ~ ~pa~a , ~O~OHCą będZIe ,tęsknI! _~_~dy pan ~reszcle Jest :- do- \ odpowiedzi. Może wczoraj był Mister _ 
.mową. . . ..., . fatwa. " \ ( jl lfv n ~ chodZI mIędzy -wamI do zerwama. X " b d I T ? 

Stera udałfs~ do Ra1łokieao by S%<:Ze- N . t . ć T l . d . . na przYJecIU u arana e a our. 
~ 'r%e z nim PQmÓwić\-.. ,_- _ . . ~ '_ fi , •. I _- a c~em ma mOJa pomoc po ega .' .ye wIe zą o .meJ wszy~cy, ~le ~ą Może ooegdaj siedział obok attache 

W C%Ułe tej wJiZY1Y Stęp. . znajduje w . --B~6ry-wyprowa- ludZIe, którzy WJedzą" o . meJ w.lęceJ. woiskowego Francji na przyjęciu u po-
ałbumle fotog>Ftile ~I zadedykowaną RaBc- dZI Elę. Inm ją pOJmą. . . Sprawa w hotelu "Lux ~Ie da SIę za- sta Ang-Iji? M07p, bvf na zabawie 0Q:rO­
kle!p'u. StH'9, ro~ao10;d~ ucrka. Iść W Stędze wszystko zawrzało z gnle- trzeć tak łatwo. Ela moze opowiadać dowej u Lady Winston~' Któż to !"f)że 
mąt ~cg~:: I r:c,wi

e 
o t~~ R!lIJJemu. za- wu. '. co. c~ce. Ma ona i inne sprawki na su- wiedzieć? M ister X by! wSlędzie i me 

POPO'W'roOłe do ~otcl'l1 znajduje jednak . - I panł Są~ZI,. że ja SIę dam n~kło- mIenIU. . było ,~o nigdzie. 
])Ożegn!l!lny lI:M Stęltl. który pisze, że 01)U- mć ... - uspokOIł SIę nagle ... WłaŚnie że Szyb ska Jeszcze długo opowiadała Drugi atak żądnych wi.acLomośd re. 
azcz~ ją tej za~e, f!i-l. podając jednak się da .na~tonić. Uczyni to dla dobra Eli. Stędze o Eli. Z ściśniętem sercem słu- po,rterów skierowany był w niziny, W 
PO"faa \"t ~a~a. gdy t stało się to Zmlemonym, spokojnym głosem od- chał m~larz szkalowanie imienia osoby, melin,ach złoclzlejsk,j,ch, w slpelUlllkach, w 
])O udzle1enh1 odmownej oda>owłed~1 RaUc- parł Szybsklel: która megdyś była mu tak bardzo dro- których zbieraią się szumowiny wi~l~ie-
kiemu. Obecnie więc ~ienta ~Ie o wy. - Zresztą proszę mi podać szczeg6- ga i tak bardżo bliska. go miasta wje;dzian,o już o Iksie trochę 
lożdża z Ra!Hoklm do Wiednia. ty planu. . Ciągle J'eszcze czuł do nl'ej l h . . Tam m:staje are!ZtowaJDa pod zarrułem " . g uc ą wuęceJ. 

' skradzenia Ill'%ed trzema latv bryiantów, Szybska uśmIechnęła sle tryumfują- zlość, ale mImo wszystko uważał, że Małżonka "Mokrego Rudolfa" odwi'e 
należą~y~h 00 łrsh:cla ~leczorsk!el1:o. . co: Stęg~ był już po Jej stronie. Przela- tylko jemu jednemu wolno nią postpo- dz,ała jedną knajpę za cLrugą i wy.graŹ"!ła 
bi ~a't~ ~~e! cę ~~em, b te maI się I zdecydował na wszystko. O nować i nikomu wiięcej. Z trudem wy- się przeciwko łotrowi, który wsaodził jej 
w,/'..: t;::.o."m h~~ "Tivoh::. 1 ~:~!; to właśnie chodziło. słuchał do końca słów Szybskiej. męża za kiraty. Pr.zyjadele Rudolfa obie. 
~e 9ię ~ niezwłocznie do nIego. by I Szybska poczęła gorączk{)wo wy- Ody podal jej rękę na pożegnanie, cywaM, że rozprawią się z nim tak, jak 
k6l1ątę zdwia,~ył.' t. Ela nie ma nic '"1'61. kladać mu sw6j plan: zdawało mu się, że dotyka gadziny n~a ,pil'>zyjaciół z,nakomitego wł,am'Y-wacz.a · 
nego z kzr,adr1Jietl\ I~go brylan.t6w. . t . G -". h f h Ku mumteniu iednak Ratll.cllli. bf~ę --< ._-'-- przys ,'01. ~OWa.10. Się W tyc Ś' erac 
~j,erdm w fabmemie kombsllll"Za, że Ela. przec.lwko mtruzoWl. 
łe6't właśme ową Emmą Sclmelider, lct6ra Rozdział sto szósty. Ale jak Mis,ter X wyglądał i gdzie go 
akr<!ldła mu brytlMńy. można było spotkać _ o tem nikt nd.e 

Rallckl udaJe sle tymczasem do swego "'or".-D' W · gJ- . S' - . rd1Zli ł tlrzyjaclela, Stefana Malina. który jest dy- I".. O Dla WIe ,a. 
rektorem hotelu .. TlvoU". Malin przygoto· *** 
wał lakiś plan, ktÓry ma %demaskować W Podczilis gdy całe łamy ?~ms zajęte 
prawdzIwą fmme. trzy dnl po zajściach w domu by z je~o najbliżsZl~go otocz~nia. ~e były opisami o tajemni,czym włamywa-
. ela zostale wreszcl~ zwolniona I wYleż- księcia de Stolp, nastąpiło aresztowa- wszyst'~lch tych OpISÓW wymkało Je- ero, A,rtur Rehner pracował nad swą na 
dta z Ralicklm na Semmerlnlt. nie szpiega. Pisma, jak zwykle w ta- dno' k ż d St t '1 Gdy Ba opusroza Hotel .. Lux" spostrze- k' h dk . . SI3, ę O O p, 'bn~y W naj ep- stęp.ną powi,eścią krymmalną, Pra'ca szła 
ga na korytall'Z'll człowieka w rn8.$Ce. Ten IC wypa ach, podawały tylko ską- szych kolach t'owarzyS'~lch aryst~kra-I mu 8rplt'awn,i'e. Był od kilku cLn-i spokoiny 
sam tajemniczy niewajomy wgażuje się do pe szczegóły. Chodzilo o sprawy obro- ta, był groźnym szpIegIem. KomIsarz i czuł, że ksiązka bęcLz:ie miała powodze. 
teatru "OlimpIa". Znany literat Renner ma ny kraju. NIe wolno było podawać do Martin ponosił zasługi niezwyklej wagi. nie. 
przybyć do wytwórni .,Uran!a". O MIster wiadomości publicznej detali, dotyczą· Na tle ty'ch hymnów zachwytu dqa Około trzecd'ej po południu w chwil~ 
X-fe donoszą dzlenntki sensae. szczegóły. cych uzbrOjenia, jednostek bojowych komisarza Martina niebywałą sensację gdy Miste1' X odpoczyw.ał po obiedzie, 
poo~e:e~oz=~~~: :~tEtn~au·~:::,ja;~ ~td"d sp Sra t w

I 
które potrafił zdobyć ksią- wywołał jednobrzmiący list nadesłanJ rozle~ł sdę w je,go m-iesz-kanhi dzwonek 

llterat ma zabandatowany W'SIka-z.u!ącY pa. ę e o p. do redakcyj dzienników i podpisany te'l'efonu. Dz'Won-H poseł angielski Sir Erik 
lec u prawej reki.. O ile pod tym względem wszystkie przez Martina. Del!1'V~.r. 

Ambasador meksykański w Wiedniu ukry. dzienniki zachowały prawie żupełne LI'st brzml'al l'ak następuJ·e'. -. To pan, mist.,rzu? Cieszę się bar-wa w skarbcu w swym pałacu kolJe perło-.. . d 
wą o miljonowej wartości. mIlczenIe, to pod mnym względem roz- zo, ze pana zastalę· Jutro wyd~i"t . przy 

Mlimo ści"łe~o na,dz<m1, taljenm;ozy włoa./ pisywały się o tern aresztowaniu nle- - W 'LwiązIrn z detalami, jakie ięc,ie z o.kazji urOtdzin mej córki. Bardzo 
mywa,cz, uchal!<lllcteryz.owalllY faJko ambMa- zwykle szeroko. Stanowna Redakcja podaje w spra- byłbym rad, gdy.by pan zechci.ał do nas 
do~, kroa,dni.e perły. Nll/Zlajwtrz, na we~e . . wie al"esztowani'a ksiecia de Stolp, przyjść. 
przez teleron ZWl1l1Joa ;e wŚirÓ<ł t y.si ącmych Mowa była o WIelkIch zasługach w imię sprawiedliwości i prawdy N . ł d k A 
ruebezpriecol)eńtStw. komisarza Martina, najdzielniejszego 7. proszę o zamieszczenie następują- alm o sza cór a posła, licja, była 

Ukrr!y ~ gabinecl;~ p-t'Zem)"słolW'OB. Mister policjant6w. najgenjalniejszego z wy- h' ń ba'rdzo miłą młodą osóbką, Łaczyła ;ą z 
~ goiuJe $tę do aJk(:l l. Na.gle 8łyszy, że do • d ó . d ' k' h ł' k cyc wYlaśnie: Ren'1'lelrem serdecz,na pr.zyjaźń. Alicja 
domu Wa,lodooa któś !ię %laJkradt wla owc W wIe ens IC, cz oWle a. Istotnie, aresztowania księcia po Denver z.nała p,rawi'e wSZYSot.k~e ~tłllki i 

M .. !&te<r X. dema.s.kuje WtaJidena jajko oow- który przyczynił się do ujęcia przestęp- kHkudni'owych obserwacjach i zbie. książki Renl1era na pamięć. Nitekiedy by 
sta i dO'Pooma~a do aoreE!Zlłlowania ,Molkre1fo cy tak poważnego i tak grotnego jak raniach dowodów dokonał wydzial la mu n,awet pomooC!OJa w u:kłacLal!1i.u ' no-
Rudolfa". . . książę de Stolp. ó . f ib ł Ela i Je! partner nagrywają scenę »0- '" • śledczy policji wiedeńskiej, na kt -. we? al u y ,to też Ren.nw nazywał j", 
całun,ku w traJkde które'; d'ooohoozi do bru- Przy tej okaZJI PIsma. zmuszone do rego czele" mam zaszclyt stać. Jed- często swą Muz.ą. 
taJnei da.pa.ści na Elę ze s~rOilly aJktora.. p-ominięcia milczeniem samei istoty nak do wiadomości publicznej nie W dwa cLni późni'ej m1SDrZ A-rtur Ren-

SIęga (:,zynl &tar~ia, ,by odlkryć taJjem- prlestępstwa księcia, z tern większą dotarły te morne'nty poprze.dzaj·ące ne,r zJ'awJł suę w satlona- L posła. 
llicę i prue~()<!!ywa Się, ze aJk!1oba:ta ~o~u- l' ,. . ł .. b 'CIl 
lący się do występów w "Olimtp'ii", jest na gor IWOSClą zaJę Y SIę Jego oso ą· aresztowanie, które wprowadziły (D I 
usłu~ach Ren.n.~ra., Jeden dziennik przez drugi p,Pdawał sprawe na wl;l ~ciwe tory i dzięki a szy ciąg jutro). 

El~ mozs·taJe S'lę z Stę~, "n,raz to ciekawsze szczegóły z życia kt6rv, m tak rt; " ' '''7 n j o r7nv , ~ oie.O" zo-
M.lIs'~cr Ih z.akrada Się do ruesZlkania'" " . . . , . , . <, 

"s:ęcia de Sto,l.pa - &zpi~ga. samego j'SlP,Cla 1 cytowat nlektore oso- sttlł 0dd!ll1 v 'I ' rece sn r;l\\"!ed1i',l."2'-



ry . ' · l .. paszport wG~~~i~!ałCOna 
owody osobiste" drogocennych kamieni ułrud- ObC:r!::;.:u~:~::~o~~ym 

n iaJ-ą popełn;~nl-e kradz.-ez· y Pomiędzy pokolendem młodem i tsar-
. . • ~ szem, istnieję i zawsze istnieć będą 11~.e-

• 

" 
(sb) Nie Amsterdam i nie Antwerpja świetlona zewnątrz perła może być w mocy specjalnych promieni. Stwierdzo,no porozumienia nic też dz.iwnego, że poglą 

ą obecnie ośrodkami, gc1zie skupia się ten sposób z łatwości~ zbadana. W ten nruprzykład, te rubiny pochodzące zBir- dy Pani różnlią się od poglądów jej rodzi­
handel drogocennemi kamieniami - lecz sposób mom'a rozpoznać perłę prawdzi- my świecą się w tych promieniach blas- ców. Konflikt i nieporozumienia zamie­
Paryż. Na ulicy Lafayette zbierają się 0- wą od sztucznie wyhodQIWanej i od zwy- kiem granatowym, a rubiny poohod7Ące niają się w prawdziwą tra.gedję, jeżeli ~­
bec:nie kupcy szlachetnych kamieni i co Mej szklanej perły. W ten sposób zosta- z Sjamu światłem jasno-czerwonem. O· bie strony uparcie bronią słusznOści swe­
ciekawsze tranza,kcyj swych dtokon1"WUją je .9pW'ząc1z'Ony "dOWód osobisty" każdej czywiście, że srtnczne rubiny nie świecą go sŁanowiska. 
nie w sklepach, lecz na środku ulicy. perły. się wogóle. Pod:()Ibnej próbie podlegają Otrzymała Pani wyższe wykszŁałce-

Dzieje się to d:1atego, pOIIl1eważ w W odmienny sposób b1lJcla się rubiny. rÓWll1ieź szmaragady, a od kolOtru, w ja· nie niż jej rodzice. Wykształcenie te zdo-
świetle dziennem potrafią oni najlepiej Niektóre z nich bada się przy pomocy kim się św.iecą można poznać kh miejsce była Pani dzięki własnej pracy i energji. 
odróżnić kamienie fałszywe od prawdzi- śrocLków chemicznych, men zaś przy pa pochodzeni.a. BMdz.o łaoo,je, ale nie stan.owi to jesz-
wych. cze powodu, aby pogardzać rodzicamil 

Kupcami drogich kamieni na bruku którzy nie mieli szczęścia czy też moż-
p~.khn są pr.2)ewaŻIlie armeńczycy, I" m ot D S/1 Ć ności, otrzymać równego Pan~ wykszt..J-
grecy, turcy i hindusi. Ten uliczny han- iłl SlD nil sa n .cen.La. Zamiast okazywać im swą wyż-
de:l kamieniami bezcenn.e<j wartości pI'o- IIł szość, intelektualną, należałoby raczej 
wadzony jest w zupełnym spokoju i, na- umiejętnie i taktownie wpływać na rodzi 
przykład, nie byłby do pomyślentia w A- bU lDiei~ :po 0'8:: ~błqkong_ sCla'kolD ców w k,ierunku zmiany ich pojęć i po.-
me.ryce, gdzie ban·dJlarze ci sta.Hby się od (sb) Nie wszyscy wiedzą o tern, że I dził w samotności blisko trzecią część glądów na bardziej z.bliżone do pojęć nO-
ra.ZIU ofiarami bmdy;tów. daleko na południe od Austra]jj znajdu- swego życia. wOczp.snych. 
, NaJeży ZJ8.Z:naczyć, że obecnie handel je się wyspa Crozet. Mieszka na niej Na \vyspie Crozet znajdują się skła- Niech Paln1 s.kontroluje sW<lje stano-
drogOCe[\/llem1 kamieniami prQIWadzony jeden tylko człowiek, a zadaniem jego 'I' dy, zaopatrzone w artykuły żywnościo v.-is.ko wz,ględem s'wych wd;ziców czy 
jest zupełnie inaczej, nIi.t pMed la,ty. - jest nieść pomoc okrętom, których zło- we i benzynę. Gdy ostatnio statek to- przypadkiem wina nie leży w r6wnej mie 
Wszystkie kamienie posiJadaJją OIbecnie śliw e wiatry zapędziły aż w tak odle- warzystwa okrętowego w Sidney udał rze po stronie Pani. Musi Pani z:rozu' 
gwe "urzędOWe paszpOrty", na których glą okolicę. się z nowym zapasem prowiantów na mLeć, że rOdz,Lce Jej byli wychowani w 
jest dokładnie podane miejs<:e, skąd 0- Przez pół roku wyspa ta pokryta tę wyspę, znalazł już tylko rozkładają- duchu ślepego posłuszeństwa i szil(:unku 
!Ile pochodzą oraz ... rysopis. ce się z ł ki starego ary r i w ten sam l>nosób chcą wychować Pa· 'est śniegiem. Od kilkudziesięcu już lat ~ o m na za. ~ł' 

Te odJkumenty urzędowe zo.srbały wpro J. ' . . I Obecl11e do towarzystwa okrętowe- 'Illią roLe rozumiejąc, że stoolUnki takie da-
walcWOIIle w tycie oopiel1o ru!:ldawl1Jo, a są ustawIOno na. tel. wyspIe posteru~ek'l go zgłosił się jakiś inny marynarz. WDO uległy zmLanie. Różnica poglądów 
on~ s:po11Ząc1zane pr.ze.z specjalne labora- Wartę spraWUje Jeden tylko człOWiek. Oświadczył on, że chce zachować swe Palllli, uważana jest za odruch buntu, któ­
t0l'JUDl. Jest to największry na Mecie in- Ostatni samotnik żył na tej wyspie kil-I incognito i gotów jest spędziĆ na wys- ry rodzków gniewa i na któ.ry, brutalnie 
stytut badania drogo-ceooyoh kamieni i kanaście lat. Był to iakiś marynarz an- pie resztę swego życia. Otrzymał on 40 nieraz, rea.gują. 
il"GZpOirządza on n.ajnolWszemi .zdlOlby,cza- gielski, Richard Bardy. Postanowił się funtów rocznej pensji, które przekazał Rozumiem, że zaognia sytuację ułra­
mi teclmiki. odsunąć całkowicie od świata i w tym podobno swej rodzinie, poczem odsta- ta przez Panią pra-cy. Stan ten tprzecież 

NaJeży zaznaczyĆ, te kia:żdy z d!ro.go- celu wybrał tę wl-:sepkę, na które) spę- . wiony zostal na tę pustelnię. jest tylko ;przejściowy. Trudtno jest w dzi 
ce:lllIlych kamieni, 'WY'P'UszcZ'OlIly na ry_ siej szych cza.sach o oŁrzymami.e z.a;ęcia, 

nek: zostaje przedtem poddany wielu ba- lar~~rlJn' ~k:le m~t~~J l~ł' ~[' lł'lm~wJ[~ ale dłużs,z,e tsaUlIli,a uwietlczon.e są po-damom oraz fOtografowany. wodzeniem, Po.z.atem droga Pani, jest Pa 
Dotyczy to specjalnie dfament6w l ni na tyle kultuarlna, 1. roz.są;dna, że 

brylantów. Ka'żdy z tyoh kamitend jest fo- WlSzelkiemi siłami opIerać się Pani bę-
tO\!lMfowany i W'&ZY'St.1cie rysy i skazy rro- pot~p~one pl'Sire$ r.qd an,Uł!łsfti d.z.ie pol[usie wkroczenia na drogę z któ-
etaj,ą we rotogMfjl uw1cL()ICz,ndo,ne. Podziwiamy często na ekranie tak , gwiazdami, pudrem, szminką I klatkami rej ruema pOwrotu. Fał.szywy krok p-opeł 

Biura aseknr~cyjne podejmują się na- modne ostatnio filmy z życia drapież- l pełnemi tresowanych zwierząt, urodzo- DI!Ć jest bllJrdz.o łatW<l, a.1e np-arawić go 
~et ubezpieczenta brylantów, aJltbowiem nych zwierząt w dżunglach afrYkań-,' nych w ogrodach zoologicznych. !lJ1ez..awsze m~żna. Jest Pani młoda, n:a 
lDltema ®a/Wy, iż w NlIZ:ie lich kMdz.ieży ski ch. W ten sposób na tle krajobrazu pra-I Pant całe ŻyCIe przed sobą, napewno me 
z'ClJglnęły. WMoa;ą one po pewnym cza- Nie jest to rzeczą łatwą pOchWYCiĆ I wdziwie affykańskitH~o robi się o~ raz j~szcze . 11'ŚIhi.echnie się 00'0 do Pani. 
siie !Dla rynek i mogą być % ła,itwośoią raz- na taśmę filmową prawdziwie dzikiego I "gigantyczne" zdjęcia i nakręca sceny Będzie miała kiedyś Pani swół włf.:sny 
~ane. W raaie tZIa~inięcia brylantu po zv.rierza. Trzeba bowiem odbyć tysią- z życia diungli ~ i.. ~n, rodllBę i ,!Ówcza5 życie 
liCJa f.()Uył.a naty.chw1lJst.za nim listy goń ce kilometrów przez nie dostępne lasy Oswojone zwierzęta, nieiednokrotnle feJ. pOpłyn1e Innem zupełnie kory~e~ .. Na 
cze w postaci fotografji, a żaden z ;ubile i dżungle, nie mówiąc już o wielkiem I drażnione, odgrywają swoje role, a pó- lezy tylko prze~ać pr?~ę cl~~klego 
rów nie zakupi skradzionego kamienia. niebezpieczeństwie, na jakie narażeni źniei na zakończenie filmu giną z ręki okresu: Jest to pro!'a sŁałoscl .Panl c~ara 

Na.;truclrrUJelj bada się autentycznOść są członkowie ekspedycji, a w pierw-' uszminkowanego aktora, lub częściej ktet;U 1 ~.eJ pogh:,dow z kt6~eJ powtnna 
pereł. Stosuje się clio bego drwiJe metody. szym rzędzie operatorzy. Bywa nieied-I jeszcze wyręcza go w tern ukryty P~I ':)'Jsc zWYC1ę~ko. Z:VYCJęst:w? to bę 
P~I: n.i,~przew~ett"ColIl~ naświetla 6lię pro- nokrotnie, że lew śmiertelnie ugodzony strzelec. dzte ~le~y~, -; moze w t,ued.alekle) lIl,awet 
mtema.nu ROentgena 1 fotografuje. KaMa dopada w ostatniej chwili operatora i l W ten sposób powstają owe rażące prryszł.os~.l, zródłem wlel1w~.go z.adowo-
perŁa p'OzOlstawia ~aJldeś chMakterystycz- rozszarpuje go, poczem sam pada bez swą nieszczerością i głupotą filmy. lemp P~t. . '. 
ne śl,ady, ipIl't7:y'ozem <M;a fa:ch'Owca sptrlalW- życia obok swej ostatniej ofiary. Rząd angielski ~wdał ostatnio waDI. Baska w P~szczykOWte .. W wae-
dze:tll1e tych śladów 1Q:tJe przedstawia naf- Wobec wielkiego niebezpieczeństwa stosunklf do ekspedycyj filmowych ku. Paml1 podle~a ,~tę 7az,:",cza l rocz· 
mniej~ej trudności. związanego z filmowaniem prawdziwie ostre zarządzenie, by przeprowadzać mattym "n~stroJ~~ kt?re le~ak po .pe-

In~emu badan~u poddaje się perły dzikich zwierząt, amerykańskie towa- jaknajwiększą kontrolę wszystkich wy- :om cz.asle ~'J~Ją. NIe !1C1.lezY
t 

Stlę Jed­
prZ0W1erCOD.e. W otworek ich wprowa- rzystwa filmowe zaczęły fabrykować praw filmowych. Jednocześnie zakaza- s~ki~z'eJ&:wa ym swolm s .ane.m.' a 
d.za się ~drążoną ligłę, w której majdu- na swój sposM obrazy afrykańskie na no polowania na zwierzęta z samocho- I He mo' goś .~wyc~ rozrywe~, n~Jl~pteJ o 
j~ si.ę diwa miniatUll'owe lustereczka oraz I wielką skalę. Wysrały one do Afryki dów, używania reflektorów do oślePia-1 nie ro~~~w~Ć ~eŚh~ć, /D?-lenicp t~cze­
s1Ilna mw,os1ropiina LampIka e'lektryczna. wspaniale wyposażone ekspedycje z po- nia zwierzyny, używania materiałów wołała w Niej . ml':r olJa. anltrwy, 
Perłę bada się pod milkro.sklOpem, a O- trzebną aparaturą filmu dźwiękowego, z wybuchowych i t. d. psychiczny i stfJ~~~s~~.s z.;~~y;;ę~~ 

n~a. Strata Panli je.st wi'elka i przygnębie 
me spo,wodowan'e tą sbr,atą fest zupełn,ie dy pow y zegary 1 zrozumiałe. Trzeba się jedna.l{ nnco 
'Otrząsnąć. Ma Pani przed so·bą całe 

d zegara wodnego do nowoczesnego zegarka szwajcarskiego 
KaMy z nas posługuje gę Zegarkiem, umożliwiono coraz szerszym warstwom I P('wien zegarmistrz gdański wybu; 

nie wszyscy jednak wiedzą, jak dawno ludności zaznajomienie się z mierzeniem do wał w 18 wieku zegar morski, który 
człowiek umie mierzyć czas. Pierwsze cz'asu. wyznaczał długość geograficzną. 

tyoie, musi być Pamd silna i energiczna, 
a.b?, ~asłużyć na mian.o dz.ielnej kobiety. 
Jezeh. towarzystwo w którem się Pani 
ob;on.~e. o~raca, tak ba.rdzo Ją nudzi, to 
naJlep.t'e} me bywać przez pewien czas 
razem i pOIstarać się, choć na pewien 
CUIJS, wyjechać. 

historyczne przyrządy do mierzenia W 1401 roku katedra sewilska w Iii- Dzisiejszy przemysł zegarowy za po- R d· t" I 
równych części czasu były to klepsy~ szpanji za(Jpatrzyła się w wielki zegar czątkowano w końcu 19 wieku, a głów- a JOS aCja d ił indjan 
dry-zeaary wodne. słoneczny. W 1404 r. serb Lazare zbu- nie rozwinął się on w Szwajcarjl. t ł r... 

Klepsydry posiadały mechanizm, po- dowal podobny zegar w Moskwie, w Stany Zjednoczone wytwarzają rów- ZOS a a wyuudowana w Bolfw'i 
ruszany przez przepływaJącą ciecz i zna 157.3 r. zbudowano pierwsze zegary nież wielką ilość zegarków metodą ta- (sb) W ostatnich dniach urUCh0l111lJ-
ne były w starożytnym EgipCie. W Ba- strasburskie, które przetrwały wielki i niej masowej fabrykacji. na lo!'tała najwyżej potożona na ś\\'ie-
bHonie stosowane był!, zegary słonecz- które odnOWIOno dopiero w 1842 roku. Pod względem dobroci zegarki te po- cie radjostacja. Wybudowana ona zo-
ne. W GrecJI wynaleziono 240 lat przed Powoli zegary poczynają się rozpo- zostawiają jednak wiele do życzenia. stała w Ameryce potudniowej na SZC7.V 
naszą erą z~gary piaskowe. wszechniać i przestają być wyłączną Jeśli chodzi o zegarki luksusowe, to cie góry Alta la Plaz, w Boliw.ii. Góra 

BabiloflCZYCY podzielili dzień na l2 własnością miast, właścłciell zamków i pierwsze miejsce bezsprzecznie zajmuje ta l!1 il w~~sokości 4.000 metr6w, a nowa 
równych części. Grecy uwzględnili ten klasztor6w. Praktyczni Niemcy pierwsi Szwajcarja. Równier, Francja i Niemcy r~dJGstac!a przeznaC7.:ona jest wy/ącz­
podział w swych gnomonach, które zwa zbudowali zegarki kieszonkowe w czte,r posiadają parę fabryk zegarków, ale pod I nie dG użytku indian. 
li horoscopionami, wynalezionemi przez nastym wieku. względem precyzyjności wykonania . Dizwnem się rzeczywiście wydaje. 
astronoma chaldejskiego Berosa. Dopiero zastosowame zwiniętej sprę- ustępując one znacznie zegarkom szwaj-! ze walczący do niedawna z "blademi 

Rzymianie znali już zegary słonecz- żyny przyczyniło się .do szerokiego roz- carskim. tWDrzami" indianie wezmą siQ obecnie 
ne i klepsydry za czasów Scypiona. powszechnienia zegarków. Mechanizm do stuchania rad ja. 

Prototyp dzisiejszych zegarów, po- stal się malym i dość pewnym. Buggen ••••••••••••••• Nowoczesne wynalazki poczęty ied 
ruszanych przez szereg kółek zębatych zastosował w r. 1657 wahl1dto i spręży- nak docierać do .,\vigwamów" - na-
zbudowano w XIV wieku w mieście nG razem, budując powszechnie stoso- miotów indjan, gdzie między innemi za-
Gaza w Palestynie, Zegar. poruszany war.v po dziś dzień zegar ścienny. Do- instalowano odbiorniki radiowe. Nowa 
przeciwwaga wynaleziono w 996 roku. !dadwlść tego zC''''uru pozwoliła na mie- radiostacja będzie poświęcona jedynie 

W 1.l24 rokJl zbudowano zegar miej- rzenie jnż nictyl1\O minut. ale i sekund, audycjom regjonalnym i przed mikro-
sld w JOldynie. w 1344 r. - w Padwie. dziei'lc v' ten :;pos6b dzień na równe fonem będą występować jedynie rodo-
w i3RC r. - Paryżu i w ten sposób 86.400 części. ll~~~~~~~!H~f!łnlM.!lłIl!l wici indianie. 



Jaką nal ży używać odziez ort wą 
Oprawiania spartu \II niaodpowiBdnim ubiorze iast szkodliwI dla zdrowia 

Ta.k jak upraw~a~ie spo.rtu w cias-l Równie zacofanym jest przeważnie I ćwiczeń gimnastycznych krótkie spo-
n~ch l dusz.nych miejscach Jest dla zdro ' strój gimnastyczny, polegający na no- denki i trykoty bez rękawów z wolne­
WIll. ~zkodhwem, tak samo zab6jczem I szeniu nierzadko długich spodni pł6- mi pachami. 
dIan. Jest. wyk~nywanie sportu W nieod- ciennych, W dodatku spinanych na dol- Byłoby bardzo dobrze, gdyby naj­
powledm~ ubIOrze. W~powiedzialy się 1 nym końcu. Dtugie spodnie. które utrud liczniejsze rzesze sportowe. zwłaszcza 
~ tyn; kIeru,nku P?'Yagl lekarskie. Zda- I niają wszelkie ruchy, wskutek napina- . odpowiedzialni kierownicy sportowi, 
n~e~ IC~ !laJbar~zleJ cel?wym i najhy- ~ nia, są równie niecelowe jak ciasny try i przestrzegali higieny ubioru sportowe­
glemcznIeJ~zym Jest s~róJ pływacki, ale I kot, krępujący cialo. Dlatego, o ile na- i go, która jest nieodłącznym warun­
wt~d'y męzc,zyzna nOSI t~l~o krótkie spo i krYCie górnej części ciała jest wogć.Ie 'I kiem zdrowia młodego pokolenia. 
denkI. BOWiem wzmacmalące i leczni-j potrzebne. należałoby wprowadziĆ do M.Statter. 
cze działanie morza, ~k wog~e wody, ~~~~~~'~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~. 
mog'foby się tembardziei uwydatnić, I 

no Biśle przez, si.lnie na wodzie oddziaływujące ł!' awodlJ 
prornIeme słoneczne, a zwłaszcza pro- ~ , 
mienie ultrafioletowe, gdyby podczas I J,a.ko elim.ilI1.aci'a do mistrzostw Euro- (Kat,owilCe) 46.13, So,lec,ki - Sernik (Wa. 

kąpieli noszono spodeńki, a nie kostjum: py, o,dJbyły s.ię w Kr,akowie z.awody ka- we l). Kaula - Disput (Katowice). 
pływacki. Dla kobiet sporządzono kost- ' jakowe na Wiśle n,a dystansie QOO, '000 j l~OO m. jedy!lhl składaki: Pyka (ICa-
jum z o?krytemi ?lec,ami, przyczem u- ', 10000 m. By~y. one do.oŚć Lic~~,e obe.sł;a.ne towice) 4.1,2.2. Weń.deorm,~ (Katowice),. 

Hakoah wiedeński 
w Krakowie 

,w na.jbHżs!Zą sobotę dnia 29 b.m. 
przyjażd·ta do Klfakowa n.ajsi'lnicjsza ży­
d.ows,ka drużyna kon-tynentu, Hakoah z 
Wj,ednia, gdzie ro'zegra jedno tyłko s,po,t­
k~nie z mi.stnem. Polski Cracovią. Druży 
na Hal<oahu po zwycięskim wyniku z ["e­

prezentacją Warszawy, przyjeżdża ~o 
Krakowa w swym nais,ilnTiejszym skła­
dzie, O g'rze jej w w,(lIrszaw1e, pilsze cała 
prasa spo.rtowa, prz.eścigając się w poch­
wałach, porównując grę jej z grą najlep­
szych drużyn europejskich. Cracovia w 
mecza,ch pOiprz,edn.i,ch z Hakoa,hem nie 
mi,ala nJgdy szczęścia , przegrywają.c każ­
dOil'a.z,owe spotkanie. W sobotn<ich za­
wodach, n.i'ewątpliwie d.ołoży ona v/szel­
kich st,rań, by wyko'rzystać swoją dobrą 
formę i z,rechaihi.litować się w olCzach kra 
kowskiej publk:.zn,ości. Początek zawo­
dów o godzll!1ioe 5.30. Bilety 'VIi przedsprze 
daży już do nabycia. 

względmono specJalme dobór tkaniny" tak przez lMeJscowe lak,o,tez l zamleJ~CO I Jedynki sztywne wysctgowe: Wolme-
dostosowany do wymagań higjeny, _I we ~luby i obserWlOwanoe prz,ez tysiączne. w~cz (Pa mań} 4.26,8. . N owy polski rekord 
Dawniejsze cienkie kos t jurny kąpielo-! nesze publiczności, wzdłuż całej trasy. I Dw6jki sztywne wyśClI!GWe: Dudoek- ł k-
we, które w mokrym stanie ściśle przy-!Wyniki techniczne pd"zedstawiaią się na- Raszewski (Cra,covia) 4.11, Skubicz - p ywac "1 
lega~y do ciała i wskutek silnego parO-I stępująco: •. ,I Stelm~:zy~ . (Pozn,ań) 4.14.6, Rutkow,~ki I Sztafeta poznańskiej Unii usta,nowi-
wama często wywolywaly uczucie zi-, 10 km. Jedynki sztywne ~scigowe: - Jel:ins,kl (W~r-'iz.awa). • Iła nowy rekord polski na 4x100 mtr. sty-
m!la i dreszcze, ustąpiły miejsca ko-: ZO,l1ner (P~z.n,ak) 47.45, WoLmca, Łytkow 600 ~. panie: JedynkI An~elus.6wna lem klasycznym, uzyskując czas 5:59,6 
stJumom wełnianym lub mieszanyI!'. ski (GrodZlądz). (CracovIa) 3.24 wa,lkower. I[ sek. 
wełniano - bawełnianym. Jeśli chodzi I Dwójki sztywne wyścigowe: Cywiń- Zawody stały pod względ'cm sporto-
O wioślarstwo, to wskazanem byloby I ski - Wachowiak (Pozn,ań) 45,05, Stel- wym ba·rd:zo wysoko. ~rgan,izacja spoczy Jeszcze o zakazne 
wiosłowanie z całkiem odkrytą górną I mach -::: ~agła. wała w rękach OddZiału ~alakowego ! . " " 
częścią ciała. Bowiem wówczas dziala- DW~lki sztyW1l~ turystyczne: Ma;rona WKS W~wel p.rzy wydatnej p~moc~ ' gry woJskowym 
nie światla, a tem samem i promieni ul- : K Grygle(lp(CraC;())vl~ 'k 47.45W ~kubh - \ g~zu Wl~\JokhłF' ~~akow~,~ego 11 Ostatnie zakazy władz wojskowych w 
trafioletowych, byloby bardziej inten- \ 'kr.em(Cer o~an. Z) a - ę ryc ow- I . k' h rzę .u. RYc. I~. lerołkwnWI'c wo. w sprawie uczestruczenia osób wojsko-
sywne, gdyż promienie te skutkiem re- s. l ra"coyH\), • . I r~ ac p. Inz. ZąCY,l p. pu , . . oyclc- wych w zawodach piłkarskich wydają 
fleksu wody nabieraJ'" znacznl'e wl'ęk- JedynkI składaki: Pyka (KatOWIce) I kIC,gO. Zawody powyzsze były pIerwsze- , ż N'b d" d t·k . t ... ! 51 1"10 W 'd (K.L') Z b . . f" 1n . 't 1..,. i Pik' JU swe owoce, aJ ar ZleJ o . mę y szego nasilenia .uo, el .erman a'LOWloC~, u er. mI nleo lCJa ,eml mIs arzOSLWaml o s 1. t - L WI(S 22 "d b , , . 'I Dwó'kj składaki· S h k T' t c.ner ym ztlJKazem pp. nosI Się po Ol W lekklel atletyce kwestJa ubioru l . c M, - m s no z zamiarem zmiany swej nazwy i zer-
~a stosunkowo podrzędniejsze znacze-I Ił lU wanda z pułkiem, Nowy ten klub byłby 
Ule, oczywiście o tyle, o ile jest ona tak i or W MOWglll Q€ZII .nieja.ko reop,rezenhcyjną placówką spor-
wykonywana, jak to być powinno, To l, i tową Siedlec. Mimo zmiany nazwy : fak 
'Pnaczy gdy ciało ok y te ' t t lk 1 k w Slobo,tę i w lI!i'edJ!i .~lę bawiła w Nowy.m I ku, dJla gOIS?odarzy Rubilrield. Sędz.ba p. GoH- t ń bl' kI b ł d h' 
fJ. .' ,. P r Jes, y o. e ,sączu waor,s z,alW'&a "GW1iIaIuta" gdZlie rOlZe~r.ałll ~'ielb z wusz.arwy, llbyt pOobłaż'1iwy d:la ~IOŚCi. yczncE;0 o . lcz,a u u, we w a zac Je: 
~leml, krótkIeml s:podenl\aml..;jlit "C1.eP.r- 11 ~W'~ ~poo,Vk'a\llli'a: z rę?r~cn.talCia. Nowe~<> S~czoa, W drugim cl.ni.1U l'W)'oięty1i wa,rs.tłaIWIi&cy: wooj go pozostaltby Jednak nadal wszyscy wOJ 
k!ej taśmie gumov/ej i gdy górna cz'ęsc 'Q . 1 ~. S. p. ~.atrlSizalW~~ICY .P?It<l~ar...,i1i po I!;OI?ie 61~OiWY z~~'P6t 1 PS~ w e.to,s~ku 6:2 (4:1). B1'Ia'lI! skowi, pełniący tam jakie.kolwiek fun­
~ala wystawiona iestna cl~j tąp.ij: tQr n~l'emlłc wra teTlJlle , b~,a~mn1e.l na.e 'P1'ZY'CJ:fD1~1l\C lu !!'tnejih: dh Gwu~dy Fl'aqman. 3, Ler:ner 2 l keje. ~dyż na terenie dywizji s,iedleckiej 

, .• h S d k' . I 5Qę d,o pnopailt,aJCIn.y p1łkri M,tn,ej na. p.rorwIJllC)l.- I Krottenherg: d:1a wOl'~kO'\\Tych olble J ()łbe!. Sę-: k d 'd' l'l 
m1epl Stonecznyc, ~o ,e!ł I powmny t Willll',bo zwrócić UlWłallę, że kluby nOlWo:sądeokie dzia p. J,ootillocr. IM az. otyczy )e yme czynnyc 1, pl ka-
byc sporządzone z CienKiego jasnego II Z:lI;n(la~,t sprOlwa,cliZlać Eta dlt'lOil!ie p.1eolltilllClu sł.albe J,rukOiJ'l'l"z'eodmecz rozę~ra.nc wst·aJło &.pobka- rzy, n,le ~,tawIaląc natomIast zadnych 
lub jasno - niebieskiego trykotu bawel- 7ef!poOły a!Ż z. Woaol'SlUl'W}", p0;w'iI!lnY Zla~alS'z.aĆ A- r,,'e mńoędzy. rewr~lz,oota'cją k.1ub~w żl"clowskiocł1 a przeszkód działaczom orllanizacyjnym, 
nianego O dużych porach, Dla kobiet kla.s.olWe <lruzyny okr~ws~ue. ki6l'e n.1I.~e'WlI1JO rep,re:Zlen,taqą kiLu.bó,w po,18kl,~h, ~laikończlO~e 
Ictó d l d t,' t ' pnz~p,o,rzą wlęce1 kiolnZY'k'l tak ~'Oor·tOIWe.J laik ~wyclę6,twem zespo'!1\! tydO'WlSlkH,~l!O 3:2. Sędz~'a R t I t -1-. 

re po wzgę.em S IOJU sporOWegO\ika,S,OIwei. p. Arioe. eprezen acJa a]I 
mi są (tam gdzie mogą one oddzielnie! dZlo 'olS1h:e g l1Z'e , me po,zhaw;'OGlieij ce<:h bruta'l- r;OlWl ąoa Salllde<:Ją dały wvn:ik 4:0 (,,:0 cliła pIerw f,li"7ec&wko PO~5(e 
są. bardzo skręJ)owane, polecenia godne w pi:~TW!,Zj'lm d~rlU 'P'o,kn,8Jł~ ~.aflld,a 'PO bu l' ~awody () m.is,tr.z,o~,two ~tat!ly B ~ między :raor- . ' • 

ćwiczyć) także krótkie spodenk" ,ThoŚc.i !1e'porc.zcn.ta'cię NO~\T~o S!liCoZ.8. w sto.sunku fzy,coh. B !1a omki s!lrzelloill .. i: J.aohi·lmelk li Kobyluz. V' . k bl" . . t . 
, •. , ,l, I na-!3:1 (1 :0). B naunik i &'a ~~o.i \IJlytslkalH Szwtzmnger, SędlZli'OfWał doib1'lZie p. mgr. Gri.e&. I 'v ZWląZl U ~e Z IZającym S:lę erml-

plerśmkl, które mają zapobledz Ciągłym Le!ln,eor I i Fra?!OOJIlI, IliIijhałatŚ'li'WSllY 1r;acz: M boi. .. n,em meczu tenIsowego Polska - Wło-
wstrząsom piersi a temsamem ich zwiot .-.- --,. ... :--- ehy o puhar Davisa, prasa włoska poda-
czeniu. Pozatem ciało powinno być wol r p ł ł (8 d ) je na,stępujący skład drożyny włoskiej: 
ne od. ubio!u. . ..' Nowy rekord światowy o on .• a y goszcz Jer.zY,Stephan,i (krup;'h?-n). Emanud 

Ub1ór piłkarzy naogół pOWlll1en być - ł Po J SertOrliO 1 Valentyn Taro!l1[. D.rużyna 
taki sam jak dla lekkoatletów. Należa-j W dziesięcioboju miS rze.m mnrza prlyjedz.i,e do Warszawy w lowa.rzyst-
toby jednak w znacznie silniejszym stop i Nioemiec Sieved ustanowił nowy re- W mecz~ o ml,strzostwo klasy A. Po- wie reprezentanta włoskiego związku te 
niu niż dotychczas grać z obnażoną i kord światowy w dziesip."inhohl ].: .. kko- !ll0rza pomIędzy bydg?ską .P~lontą a ulsowego komandora Cleri<Ci., 
górną częścią ciala. Jeśli zaś to jest z ' a'tłe,tycznym os,ilWająC 8467.62 pkt. (o lllo~ocławską Goplamą zwyclęzyła Po-
ró~ny~h, wzg~ędów .niem~ż1iwe. to przy ; pięć punktów lepszy od dotychczasowe-11o,Ula w st<l5,unku 4:1 (4:0). 
naJmll1~J powmno SI~ !ł 0SIĆ t,rykoty, bez : !Zo reko,rdu amerykanma Bauscha). Wyni 
rękawo:"., .Jest ~o JUZ bowIem WIC1J~ą, ki o<sią~nął Sievert następujące: 100 mtr,! Bratek pokonał 
z~letą leslI. ramIona, a przedewszys,-! 11.4 soek wdał: 7,09 m, kula: 55, wzwyż I Tarłow~' kiego 
klem wglf;.blenia pach, które natura (lb- 1.82,5 m. 400 m, - 56 se.k, 110 m. płot- 13 

darzyła nuiJicgliejszemi gruczoLtmi pot , ki - 16 12 sek. dysk: 45.66 m. tyczka: W poniedziałek 7,akOllczvły się w POl 

nem'. są . wolne, gdyż przez to wydzie- 3.40 m. OoSzozoep: 59.58 m. bioeg 1500 m, naniu półfinałowe rozgrywki o mistrzo-
liny tych gruczołów potnych majJ. naj~ 4:59,5. stwo Pojski. Zwycięivl ljrniek aj 7'11lń). 
wit;'kszą możliwość wyparowania. ~ który zwyciężył Tarłowskiego (Kraków) 

StOSUl1;~OWO najbardziej zacofanym Za kOD czenie raidu w 8'ros,unku 4:6, 6:3, 6:3. 
jest dZ:~laj strój. te~isowy, zwlaszcza dookoła Niemiec •• • 
dla męzczyzn. Strój ten jest klaSycz-\ ... Piłka nozna w [hrzanowle 
r,ylli przykładem, jak mOQa i zwyczaje, WLelkl rM~ S'a.mochodow?-motocyklo I 
a nie zdrowotne względy, decydują o I wy naokoł? N~emlec na, tra.s~oe 2000 km. W uI~j,egłą ~~d.zielę o,cLby:ły Solę oZtIIIWlO~y to­
stro'!.! u taKże ubiorze sportowym I jak został w medzlelę zakollczony. W poś- wa~~t~ w pdiłkę n.o~ą między FabłoOik.~~ a 

I • . . , , ., r6d 455 maszyn które wys,tarlowały z IIIOWIO~wjiląQ')aaryttn ikJl'llbem "Chebmelk. NOWloCjou-
one spychają w Clen zasady hIgjeny. - B d' B d . Ch 't d ł 00 SlZC ot1'lzymaoH pierwszy chr.zelSlt/ 'W poOCI~ad $bed-
N:deżalobv już dawno długie białe spo a en- a en I emm z,. osz o. me- miu brameik, Móre z:dooyli: mO~ytaJok,i 3, ;tet!I8Z-
dnie które przeważnie są z pió na a za ty 2831 z tego 188 w czasIe przepl~~ym, lny. 2, WIOI}OOIWUJC'Z li B ro.mhOlSoc,z , Sę-dz'ua p. Ba.1Ii,ń-
" . ·k. j 'l z,a~ 24 z cLopuszczalnem op6źruemem, Slk.t. 
Lem z matenału o Ul le przepuszcza - N·... kw ll'fl'L ' kały samo P'l'ze<dim«tl FaMOIk IJ - Oheł1me4< II 0:0. , . . d d tk aJwy.r.sze a I '.II.acJe uzys - I ' 
nOSCI ~or l. W O a u. umocow~ne !la chod do 2.000 cm, kub. na;gor$zą moto 
sze1:oklm ~Ias.nym paSie, zas~ąpI~ bla - cykl y z przyezenkami. ' I Walk i O W ej ścł e d o L i gi 
te1m kr6tkIeml do kolan spodmaml. pod- e r 

trzYl11ywanemi na lekkiej gumie! Nogi nowy t riumfHeljasza w Ml)ibHlższą niedzielę rozegrallle za-
od kolan wdół mogą śmiało być odsło- sla.nJ\ diaLsze mecze o wejście do Li~i. 
llięte, co już kobiety dla siebie przepro- w Szwecji. Wa,lczą Polon.ia Wail1SUlwska z Polon,ią 
wadzily, idąc za ogólną modą i grając I W Srwec;jIi w UpiSali odbyły się moię,dzy pomo1"ską, Turyści łódzcy z poznańską 
\V tenisa bez pończoch, I nrurocLO'We zawo'dy lekko,atl~tJ"Cz,n~, w Legją, Un4a so'snowiecka ze śląskim Na-

Wskazane są tutaj krótkie wetniane.1 których woZliął udział rówrueż Heljuz. W p !'Izodem, wreszcie wileński WKS z gro· 
białe skaroetki, podo.hnie jak w lekkiej ' rzuclte kulą zajął on ponown~e pierwsze dz.jeńs,k~m 76 p.!p· 
atletyce, Biała, miekka, porowata ko- m~ejlSce, osiągając wyni,k 14.76 mk; w Wyznacz,one spotkanie mięchy ró­
szula z otwartym kołnierzem jest do- rzude dyski,em Heljasz odniósł równi'eż wieńs.ką Hasmoneą a mLstrzem Lwowa, 
t ychc7. :' " jedvnie higjenicznym ubiorem sukces, zajmując trzecie miejsce z wyni· 'prawdopodobnie zostanli'e odwołane ze 
meŻczyzny . KohiecY' strói tenisowy 7na! kiem 42.10. P:erwszym był węgier Re· względu na to, że Lwów jeszc.u Da'e po­
cz_nie 'epiei f1 df1m~'i::t(b wymogom hi-I mecz - 45.63, a drul!:im - szwed Karls- . siada mis.trza klasy A. 
gjeny, ja!{ wogóle strój k()bic~y. son - 43.29 m L ... 

Z notatnika piłkilrzaI 
krakowskiego 

Około 120 jun,brów. zebranych z łąk 
okolicznych i błoń krakowskich, ćwiczy 
'Ja boisku Cracovii, pod opieką i berow 
n'icltwem p. Au,tollli'ego Malczyh, gracza 
ligowej drużyny Cra,eovii. Zn.aidu ja:::c się 
pomięd,zy ndemi, doskonał'e talenta, zasi 
lą w n.i,edoług.im czasie mło,dsze drożymy 
Cracovii.. 

,',," .. 
Cracovia wyjeżdża w pierws'zej poło­

wie sierpni.a do Jugo'sławji, na trzy me­
cze do Nitry, gdzie roze,glrany z'ostandoe 
turni'ej słowiański, z uaz&,ałem Beogradz­
kLego, BTa tds lawy, Slavd.i SoIiiskiej o. Cra­
covili. 

•• .. 
K1'akowski Okręgowy Zwią.z'ek PiŁki 

Noż,noC!j, pertraktujoe z Buda;p.esztu i Pra­
gą, w sprawi~ r,ozegrani.a meczów w Kra­
kowi,e, WIZ,gl. Bud-rupes'zde lub Pradze. 

Makkabłada odbędzie 
się w Pradze 

Komi1et orgaJttizacyjny letn:ej Mak-
:k.a.biady posbnowił wrgan'!;) wa ć igrzy,s 
ka tegoroczne ostatecznie VI Pradze w 
dniu 25 sierpnia w czasie obt'ld między­
nafOidowego kongresu sjonis{ \. ?ne l!o. 
Udział wC'zmą przedstawiciele' 14~tu 
państw eurOipejoSl1cich. 



s le 

W parku pałacu Buckingham o.dbyła się tradycyjne przyjęciel z udziałem 6000 
gości. Na zdjęciu widzimy królową rOzmawłjącą z go.śćmi. Obo.k niej, z prawej, 

sto.ją książę Jerzy i książę Walji.. Komuniści angielscy zdemolowali w Londynie lokal faszystów angielskich. Cha­
rakterystyczne, że napastnicy również przywdziali mundury faszysto.wskie i ddę­

ki temu bez przeszkód mogli wtargnąć do. lokalu. 

SUKCES HELJASZA W SZTOK­
HOLJlfllE. 

z nn l kt ra W an) , 

Najlepszy nasz miotacz Heljasz zdobył na 
międzynarodowych zawodach lekkoatle­
tycznych w Sztokholmie pierwsze miej­
sce w pchnięciu kulą z wynikiem 15 m. 
25 cm. Na zdjęciu naSzem widzimy Hel-

\ Jedna z piękniejszych budowli w swo­
Nauczycielstwo z Kujaw ufundowało tab Iicę pamiątkową ku czci ś. p. St. Przyby- . istym s~lu k~!.zanty~if t w ~bU1iji-
szewskiego. Tablicę tę wmurowano. na budynku szkolnym w rodzinnej wsi wiel-1 er lew w e a ea a. 

jasza rzucającego. kulę. kiego pisarza Lojewie, gdzie ojciec St. Przybyszewskiego był nauczycielem. I 

Codzienna nowelka "Expressu". dz.ieć, że właśni,e tego dnia, dJokłalcLnie Q uS'Pakajają,cy, wpił Slię weń wzrokiem i 
tej gQ,dz.in.ie nastąpi śmi'e,rć? - To są 'Powtail"zał wo1oo, skanrcLując poszczegól-

_ .,. wszy,g1.kQ baj,~i, mój pam.ie, - uśm~echał ne s-y'lruby: 

g O ~ n. się lekarz, - Panu ui,c nie jest. Pan jes't zupeł-' 
JfP • _ I ja tak przez cLłużs,zy czas myśla- n~~ z~owy, Za c,hwi'l~ ~a.n wst,ani,e l, b~-

Młody leka,r,z chorób nerwo'o/)'ch - WłaśC±wi,e nic, pano.e doktorze , Je- łem. Poplro'stu nic s'obie nie robiłem z l dZl'e .. SIę pan głosno S.mLał z te) cał€") hl-
otworzył drzwi swe,go gabinetu, W p,o- stem zupeł,nie ZJdrrów, prze,z całe życie tych groźalych Listów, które Coodz~ennie storJ!. . " . 
czekaw s.iedzliał na krz·eśle jakiś męż- nigdy praw.i.e n~e cho-rowałem, a j,ecLnak nadchodziły. Jeszcze przed trzema go.- W tym n:orrnenc~e Ililem.alQmy S,P'01Tzał 
czywa, liczą,cy Lat około. 60, dQ'śĆ ele- dokładnie za siedem i pół minuty stanie dzi.nami byłem zU'Pełnie spokojny, ALe na zegarek ,l ~sz~ptał: , , 
gancko ubrany, s'ię c'oś QkI'Qpnego, Za sliedem i pół mMm- teil"'az już nie mogę ... Czuję, :he z minuty ~ Za dzłeslęc sekund kOtlll~C. Koruec. 

- Proszę pana, - zwrócił się dJoń le- ty mam u.mrzeć, na mirńutę staię się coraz słabszy. Serce K'OillJI~c... . , 
karz - nie będę p,ai!lJa już mógł cLz:ilS~aj Neurolo,g s'Poljrzał nań ze zdumie,n.LOOl wali mi j,ruk młotem .. , Duszę się ... Ratuj . NleznaJQ~y plr:estał Sił~ poruszać. Le-
przyjąć. Zresztą przyjmuję zazwyczaJ dOI - Nie rozumiem, d~aczegG? IIl11iie 'Pan ... parne do.ktOO'lZe! zał z zamkn:lęteml ' QCZaml, 
godz, S-ej, _ Opowi,em panu Wlszystko w klilku P,acjent zdad z sli'e;bie kami.z€llkę i Młodego. lek,arza Q,gamął p.rz,estrach. 

- Błagam pana, tu chodzi o barcdzo ł h M ' , b rdz ł koł ' rz k - A może dOipII".awdy ten człQwi,ek 
s owa,c, am przoecleza o ma Q iJlIlL,ek.,!" nie bę<lrzioe żył? _ PQmyślał. _ NaJ'~o"'-poważną sprawę, -- odpaJrł nl~ezIlJajomy cza'su, Od dwuch miesięcy rni0szkam w e ..... z ilIlJstynrktQwnoie złapał go. za 't b b d '. Ii ", 

nieco drżącym głosem, tem m~eście, w jednym z większych ho- pul szef ze r,ze, a ę ZI,e WQwczas wezwac 
- Ale k~edy J'a mam za dwadzloeścia l' N' b l . _.1_ h s, .' , . , policję, że cała ta sprawa nabierze nie-

mmut konsylJ'um. te~. l'e mam tu a' 500. une żcWIIIyC zna - ,A1ez 11I1'C panu me je,st, to tylko po.trzebne,gQ rQ,z.głosu, No i Qczywiście o 
jOilIlych, nawet nClljb1iżsi mo:i kreWlll1 nie su, g~stJ,a , ,P'rQslzę ,Q WI,szysbktem zapom- d,'7' l'~'l'eJ' ,szleJ' r~"".lce nl"e będZi~e J'uz' wcale Niezna"omy sPoJ'T,zał na z,egarek i po.- 'dz ~d" '.1. ' A' .l-alk . .l, . " '" ", .. UJ " 

I Wlie ą, li :me Silę z.najUJUję, Je'ulu co.- !l1J1eC, pan Jeslt z,uirow, Jak ryba, mowy. 
wiedział: dmeJ.1.nieobrzymuję list i zawsze tej Sla- Ch ' łb l 

- Zajmę pan,a n,ajwyżej oSI~em minut. mej treści: P ro,szę , niech pan ~yta. - cI.a. ym za'Pomn~eć, a e n~e ID?-I Lecz w tym momoode niezn.ajomy Ula-
O godz. S minut lO, będz,ie pan już wolny gę· .. P,rzeC:Lez med~c~,a le~zcze TIlle wre gle 'Po'oo'iósł SQę z kanapy i śmiejąc s.ię, 

A ' kł ' '1' I PQdał lekaJl'z,owi axkus,z papie.ru. o ws,zyst:lnem. Mo,ze IlsttlJlel,e na W,scho- ~ł06"'Q zawołał' - WięC pro,szę, - rze n~oe,cl~ t- li ~ ... 

Wlie lekarz i wprowadził go do. sweg,Q ga- - Czdgoany I:am:ie ! - pr<z:c~yt~ł d,vie truciwa.' która działa po. kil~u mie-\ - Brawo, kQlego! Jestem panem za-
bin etu. neurolog, - SzykUJ .. Slę pan do. s,rmerru. Slącaoh. Panrte dokt o'rze , r.atu) IIUlJ1'e pan! I chwycQnyl 

Młody neuroIog isŁotni,e spieszył się Pan j·est ciężko chQry, P1"z)'lP'Orrnn:ij pan l Pozos'tały mi do. żyda jeszcze tylko czte- N' '? C t tk 
bardzo, N~e mi,ał Wipra wdz:ie żaooegQ sk?1ch' ż,e ~c~~i niecLa~iIl!Q Jeden z k:iń- ry minuty! zna;;'y/t rozumlem , o o ws,zys Q ma 
kon,syJJ'um, ale o Qodz, S m~nut 20, wy- S l przYJamo. poczę.s owa pana SZl an - Jestem pewny że bę.dzIie pan żył I T . ' d " 

~ ką wilna. I to. wkLo było z,alrute. Trucizna z''''ac'7'n~e dłuz'eJ',I Na 'ml'ło.6c' boską prze- -.12 znOactzy, ze ptkan leszcze z ązy znaczył w kawiami spotkanie swej na- .u '"',.. ", I na ~anUlKę l wszys o 
dz.iała Slt'Oprn.iowo, W dnnu 17 lipc,a Q go- ci-eż nie J' est pan histt>;M.Tcz,ką, Trz.eba się ' ' A k' · . t ł'" , ? rze,czQnej, Gedrudzi.e. Wpro,st z kawialT- d ' . S . t 10 . ł dn' " -~ 1 I - lm pan )es waSClWle 

ni mieli pójść n.a kolację, a potem d,Q . Zbme mmu po po UbU, przemeSIe ' tyl.kQ zdQbyć na pewien wysiłek i nie J' " " 
się pan d,o wieczności. p.r,oszę Q tem pa- poddawać Slię pQdohnym bredniom, - ~stem oj~em ~erb'u~y, rownl~z 

teatru. m!ęŁać! _ N.i'e.,. nde mo~ę .. , dlacze~o wsz"Y's.t- I ~eUr01Qgle~, Pome"(az ~podnewałem S.'lę 
Młody neurolog od szeregu miesięcy 6 6 l d d' d d 

pałaj do Gertrudy głębokiem uczuciem, P.Qdpisu ża,dnego nie było. ko Slię kręci? O BQże, przecież ja już nic ze, aa l ł1en , przYJe z,le pan ci. ::?nle, 
Dzi.ś .właśnie zamierzał jej się ofiJcjal- - Trzeba sdę było przedewszystk~em nie widzę!.... t~c, ~~ a e~m kam pana t u~rz~ Zl\, -

n~e oświadczyć, A gdy uzyska jej z.godę, zwrócić do poLicji - powied.zd.ał spQkoj- .- Ależ pan widzi! Wszystko pan wi- ci ZlsLdJSzeiQ e sPSetry~edzn ~ł Jes bem . ar-
k ł h nie lekarz, d :1 N' l ' -.ld I P ł" ' . Z,Q z.a o~o ony. wler , I e~ OWlem, 

pojedzie do jej r.od.ziców, zamiesz a yc Zl le wo 1Il1? Slę pvuawać, Q QZ Się I ze ~,aJl SJę d'Oskonale or)entuje, że nie 
w małem miasteczku, podobno. ludzi ba·r- - ZWiracałem się, ale poliocja nle mo- pan na kanap.le, lf tracl pan przytomności umysłu co w na-
dzo zamożnych, gła nic zrobić w t'ej sprawie, -:- ~ d~je minu.t~ będZJi'e konli'ec! - I szej . specjalności jest bodaj dajważniej-
Cóż ~o więc mógł teraz obchodzić ten ,-. No. i pan, ~a .~ erjo trak~uj.e t,ę całą RatuJcle mme! R~tu),clel " . ! sze l dlatego z pewnością będzie pan do-

pa:i~nl? hlSlorJę? Przeclez mema na SWleCle tru- Neurolo,g rZUCił S,lę na mezna]omego I brym neurolo,giem, no, i ... mężem ill0jej 
_ W;~C co panu dolega? - spytał go cizny, któraby dzjałała w tak niezwykły : i',·zemo·cą poł.ożył go na kanapie, córki. 

Il'ieco SCl1Eym głosem. sposób, Czy ktokQlwiek mógłby przewi· I Następn~e, gdy zrobił mu zastrzyk 

-_. ---_._-- ----_. ---- -
la wyda",;;;; druk.: Wydaw nictwo "Republika" sp.' z ogr. odp., redaktor odpowiedzialny: .Jan GrobeJniak, Łódź, Piotrkows!(3 4g. 


